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Polska i Niemcy.
K raków , 30 stycan ia .

W  osta tn ich  czasach  prasa n iem iecka  
zajnuuje  się ż y w ie j  n iż  d o ty ch cza s ,  za­
g a d n ien iem  s to su n k ó w  polsko-n .iem icc- 
fcidi. J e s t  to w  p icn w szjm i r z ę d z : ak om - 
p a n ja m o n t  do  to czą cy ch  s ię 'w ła ś n ie  ro­
k o w a ń  w sp ra w ie  ty m c z a s o w e g o  tra k ta ­
tu h a n d lo w e g o .  'W ynika  jed n a k  także 
ze zm ia n y  o g ó ln e g o  p o ło że n ia  w E u r o ­
p ie .

O s fa tr ro  w  c z w a r t k o w y m  w  s w o im  
n u m e rze  „ B e t T n e r  T a g e h la t t4 p rz y  
n iós ł  —  ja k  p o w ia d a  —  „z e  s tron y  d o ­
brze  p o i n f o r m o w a n e j ;l .obszern y  a r ty ­
kuł o m o ż l iw o ś c i  polsko-niemieckiego 
porozumienia i trwałego modus viven- 
di A u t o r  a r ty k u łu  an a lizu ją c  w y p a d k i  
p o l i ty c z n e  u b ie g łe g o  roku, d o ch o d z i  do  
p rzek on an ia ,  że taki m odu s  v iv e n d i  jest 
ca łk iem  cłohrze m o ż h w y .

W zakresie  p r o b le m ó w  cz y s to  p o l i  
ty cz n y ch  p rzy  sp osobn ośc i  d y s k u t o w a ­
nia  k w e s t j i  p o lsk o - i l te w sk ie j  nkazajo 
się, że N ie m cy  w b r e w  o p in j i  szczegó l­
n ie j  n a c jon a lizm u  f r a n e u s k w g o  m ogą  
z a jm o w a ć  s ta n ow isk o  zupgłrae objejt- 

s ty w n o ,  u z n a ją c  z je d n e j  s tro n y  słusz­
n o ś ć  żądan ia  P o lsk i ,  aby L i tw a  weszła 
z nią w  n orm a ln e  stosunki m ię d zy n a ro ­
d o w i ,  z d r u g ie j  zaś rozu m ie ją c ,  że Li 
I w a n i e  p o t r z e b u je  kon ieczn ie  w iązać 
się ja k im ik o lw ie k  p re ju d y k a ta m i w 
s p r a w ie  w i leń sk ie j .  W  czasie  g r u d n io ­
w e j  sesj R adv  L ig i  dzięki tej o b ie k t y w ­
n ośc i  n iem ieck ie j  lin j a  p oro zu m ie n ia :  
B r ia n d  —  S trescm a n n  — Za lesk i da ła  
s ię  z ła lw o ś e ią  u sta lić  jeszcze  przed 
p r z y b y c ie m  m arszałka P d s u d s k ie g o .  T o  
też  g d y  m arsza łek  p r z y b y ł ,  m ogła  m ię ­
d z y  nim a S tresem an n em  o d b y ć  sio  roz 
m o w a  o s tosun kach  po lsko-n len ilock ich  
w  „ta k im  t o r ie  i w  tak ie j a tm o s fe rz e " ,  
że usunięi ie w ie lu  różn ic  m ięd zy  Polską 
a N u-m cnm  p rzesta ło  w d a w a ć  się n ; e- 
m o ż l iw e m " .

A le  o b ok  k w e s t y j  c z y s to -p o l i tv c z  
n y c h  istn ie ją  leszcze k w e « t je  g o s p o d a r ­
cze, k tó re  z kolei m a ja  także  s w o ją  s tro ­
n ę  p o li ty czn ą . O b ecn ie  w łaśn ie  toczą się 
r o k o w a n ia  w sprawko za w a rc ia  p r o w i ­
z o r y c z n e g o  traktatu  h a n d lo w e g o ,  k tó re  
m ogą  b y ć  w c ią g u  czterech  ty g o d n i  za­

koń czone , o ile ze strony rządu p o ls k : o- 
g o  tb ja w i  .-ię p o  tem u dosta teczn ie  do- 
hva w ola . Z e  strony, N iem iec  n ie  zach o ­
dzi żadna w tym  w zg lęd z ie  przeszkoda , 
p o n ie w a ż  pragn ą  one tak iego  zbliżenia, 
a p og lą d ,  k tó r o ł iu  h o łd u je  przede- 
w szy s ik h -m  n a c jon a lizm  fran cu sk i,  że 
m ia n o w ic ie  „ N ie m c y  rzucą się na P o l ­
skę, sk oro  ty lk o  na zach odz ie  u zy sk a ją  
w o ln ą  rękę"  je s t  n ie w ą tp l iw ie  b łędny . 
N a tom ia st  jes t  ca łk iem  n iew ątp liw e in , 
że „n 'e je d n ą  k w e s f ja  w  przysz łośc i  bę­
dzie  muskała b y ć  rozstrzygan a  z p u n ­
ktu w idzen ia  m ożliw ośc i  p o lsk o -n ie ­
m ieck iego  oorozuniier.ka". A lp  g d y  
N ie m cy  ze s w o je j  s tron y  m o g ą  a p r o b o ­
wać taką p o l i ty k ę  to p o  s tron ie  p o l ­
n e j  d a je  s :ę za u w a ż y ć  rozbieżność i 
sprzeczność tendencyj. (Id y  o f i c ja ln a  
p o l i ty k a  zagran iczn a  polska , reprezen- 
io w a n a  za ró w n o  przez  n opnzedn iego  
ja k  przez  ob e cn e g o  m ’ n istra s p r a w  za­
g ra n iczn ych , « fo i na stanów isku m e  p o ­
g łęb ian ia  is tn ie ją cy ch  różnic  m iędzy  
P o ls k ą  a N iem ca m i,  lecz p rze c iw n ie  u- 
su w a w n  ich i ła god zon a , to  jed n a k  rów 
n oczcśn ie  inne c z y n r ’ ki p o l i ty cz n e  w 
P o ls ce  d z ia ła ja  w k ieru nku  w rę cz  p rze ­
c iw n y m . „ T e r a z  —  p o w ia d a  dziennik  
ber l iń -k i  —  często  zdarzff się. żo r lc  
wiaiłomo, c z y  no ś l r o n i f  p -iLU cy Pił 
smlski i Za lesk i ozy toż w o je w o d a  g ó r ­
nośląski są ' d e cv d n ją ce m i osob is tośc ia ­
mi.

W s k a z a w s z y  na to, że na G ó rn y m  
Śląsku p ro w a d z o n a  jes t  ze stron y  rzą 
du p o ls k ie g o  p o l i ty k a  czy s to  n a c jo n a l i ­
styczna  i jaw m ie p rzec iw  ż y w io ło w i  n ie ­
m ieck iem u  zw rócon a , dz ien n ik  berliń - 
>k pisze, że g d y  m ir is te r  Za lesk i sam w 
o s ta fm e j  sw ę j  m o w ie  s tw ierd z i ł  pnnra- 
w ę  s tosu n k ów  polsko-n iem n-ck  ich, to 
zadan iem  „ o b e c n y c h  r ze czy w is ty ch  
w ładców '"  w P o ls ce  p o w in n o  b y ć  dba 
n ie  o to, a b y  ta p o l i ty k a  zbliżenia  d o ­
b ry ch  stosunków' m c  by ła  u darem n ian a  
p rzez  p o d w ła d n e  p r o w in c jo n a ln e  czyn  
niki.

W  fym  sa m ym  n um erze  „B e i i i r .e r  
T a g o b la t ł "  aż w d w óch  ob szern y ch  de 
peszach  z W a r s z a w y  om a w ia  ostatn ie  
r o zp o rza d ze n : p rządu p o ls k ‘ e g o  n a d a ­

ją c e  sp e c ia rne p e łn o m o cn ic tw a  w o j e w o ­
dom  g ra n iczn y m  w  sp ra w ie  os ied lania  
się o b c o k r a jo w c ó w  i tw ierd z i ,  że roz 
p orzą d zen ie  to  z w ra ca  się „p r z e c iw  
p ięćdz ies ięc iu  p rocen tom  m em ieek ie j  
m nie jszośc i  w P o ls c e " .  D ru g a  donoszą 
zaw iera  ju ż  w ręcz  za p o w ie d ź ,  że g d y b y  
o w o  rozp orzą d zen ie  b y ło  u trzy m a n e  w 
m ocy , to  staToby sie ono  „n iem oż liw ą  
d o  usunięcia  p rz e sz k o d ą "  dla da lszych  
rok ow ań  i u c z y n i ło b y  „zawarci-* trak ­
tatu h a n d lo w e g o "  w  w y sok im  stonnhi 
w a t p l iw c m " .

Na pod k reś len ie  za s łu g u je  fakt, że 
w y w o d y  tr zam ieszczono  w k ie ru ją cy m  
o rg a n ie  d e m o k ra ty cz n y m  w łaśn ie  w 
czasie  p o b y tu  p r o f .  W a ld e m e ra s a  w 
B er l in ie  k tóry  z p ew n ośc ią  szukał tam 
i l e  ty lko  z g o d y  N ie m ie c  na traktat 
h a n d lo w y  z L i t w ą  i pa.kt o  n iea g res j i ,  
lecz także i to p rz e d o w sz y s tk ie m  p o ­

pa rc ia  ich na fo r u m  R a d y  L ig i ,  o r z e d  
które  sp ra w a  p o lsk o - l itew sk a  p o w ę d r u je  
za p ew n e  z powmotem w łaśnie  w sku tek  
taktyk i tegoż  p ro f .  W aldem a,rasa.

W ' zw ią zk u  z»tein s treszczone  w y ż e j  
a r ty k u ły  i d epesze  dziennika  b er l iń ­
sk iego  m ożn a  r o z p a try w a ć  ja k o  J e r tę  
pod  adresem  Polski w raz z pod a n iem  
cen y  za dalsza t. zw. „ o b i e k t y w n o ś ć 1 
d ra  S tresęm ann a  w ob ec  sporu  p o lsk o -  
litewTsk icg o  na fo ru m  R a d y  I igi.

N ie  w ą tp im y ,  że nasze n rn istersT w o 
spraw  za g ra n iczn y ch  zna. d ok ła d n ie  
stan fa k ty c z n y  i w szy stk ie  zw iązki m ię ­
d zy  aktua lncn i '  zagadn ien iam i, że n a  
p o d s ta w ie  ta k :ei zn a jom ośc i  u s ta l i ,o n o  
s w o ją  l in ję  p o s tę p o w a n ia ,  a u s ta l iw ­
szy  ją .  zn a jd z ie  ju ż  ś rod k ,.  aby  b y ła  
o n a  p r z e p r o w a d z o n a  i resp ek tow a n a  
przez w szystk ie  odpow  icnzia łne  c z y n ­
n ik i.
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Z Z rai
Głos niemieckich demokratów.

Berlin ( fe t  71. Pr Haas wybitny j>rzvwódca 
demokratów niemieckich stwierdza w artyku­
le w stęp n ym '*  niedzielnym „Berliner Tagbla 
cie“  że podobnie jak koalicja rządowa zała­
mała sfe w  sprawach polityki wewnętrznej, 
rOwuież w sprawach polityki zagranicznej na­
leży się spodziewać załamania się obecnej 
J-oaHcjL M  .koiach ~nąojeaaUstv
cznych ośw iadczają wyraźnie, że traktat han­
dlowy z Polską jest dla tych kół nie do przy­

jęcia. Pr Haas twierdzi, że Niemcy nie bęaą 
w stanie zawrzeć żadneao pożytecznego trak­
tatu handlowego, jeżeli będzie się jednostron­
nie uwzględniało agrarjuszowskie życzenia 
nacjonalistyczne. Droga do całkowitego poro­
zumienia w sprawie granic w-schodnich pro­
wadzi pojrrzez uprzednie zawarcie porozumiej, 
oif jp so o d a rcze g o . Interesy rzidn niemieckio- 
oo wymagają porozumienie gospodarczego z 
Polską.

Podpisanie traktatu ihemfecko-Iitewskńeso.
Berlin. (PAT.)  Jak się dowiadujemy z kól 

parlamentarnych rokowania niemiecko-litew- 
SKie zakończyły się dzisiaj podpisaniem trak- 
tatn rozjemczego pomiędzy Niemcami a Li­
twą. Traklat ten podnisany został przez mini­
stra Stresemanna i premiera Waldemarasa. 
Minister Stresemann w swoim jutrzejszem 
przemówieniu, jakie ma w ygłosić w Reichs­
tagu ma zdać sprawozdanie z ostatnich roko­
wań prowadzonych z premjerem W aldemara- 
sem.

Wyjazd Walremsrasa.
Berlin. ( P A T ) Premjer Waldemaras odje­

chał flzi< w towarzystwie swej małżonk' i dyr. 
departamentu w litewskiem ministerstwie

spraw zagranicznych Zauniusem do Kowna. 
Jutro o godzinie 12 w południe ma być w yda­
ny równocześnie w Berlinie i w Kownie u rzę ­
d ow y  kom unikat e w y n ik n  rokow ań  niem iecko 
litewskich, prowadzonych w Berlinie.

O p i n j a  a n g i e l s k a

o  stosunhaeft nc!s^o-Hfewshicrt
Paryż, (PA T). „Petit Journal" w korespon­

dencji z Londynu donosi, ze w angielskich 
środowiskach politycznych panuje przekona­
nie, że powzięte w Genewie nadzieje na po­
godzenie się Polski i Litwy rozchwiały się, 
tak, że w obecnej chwili stosunk. między nie­
mi przechodzą nowy k ry zy s  Jeżeli rząd Wm-

\NT0NI MARCZYŃSKI.

UISROD rtALFY STEPfilll SZUMIfiCYCH...
(Nowelka tnniska).

  u
(Ciąg dalszy).

Tu noc spędzimy. Załóż obozl —  rzu- 
c *ł frćtki rozkaz.-.

W ięc Moez zakrzątał się około wielbłądów... 
Zauważył nie bez zdumienia, że skąpy oj­
ciec przyrzuca szczodrze paszy Sąajsilniejsze- 
mu z garbatych w ierzchow ców , że mu wody 
największą porcje odmierza...

W  >ewnej chw ili zadrżał na całem  ciele... 
Oló Jpcadiim, który do te| pory siedział na zie­
mi obok w ielbłądów  i fajkę kurzył spokoj- 
nifc. zaczął troskliwie oglądać swą strzelbę... 
Zaglądał do luTy, czyścił ją wyszuKanem 
•fMbkm  halfy, próbował palcem kurka, przy­
mierzał się .nk do strzału. . W reszcie nabił 
broń starannie i przewiesił ją sobie przez pie- 
cy , jak zazwyczaj... Od jakich dwóch lat po 
Taz pierwszy zainteresował się starzec swą 
flin tą .. Od czasu jak Francuzi zawładnęli Tu­
nisem. stepy były zupełnie spokojne Tylko
z przyzwyczajenia i dla ozdoby wozili Be- 
duini od tej pory bron >alna... Tylko podczas 
iroczystości jej używali, strzelając na iw a t .. 

W ięc po raz ostatni grzmiała długa pojedyn­
ka fbrahim owa, z okazji jego godów wesel­
nych z Fatmą... Potem zamilkła na dwa lata,, 
aż dzisiaj znowu ma w yrzucić pocisk zabój 
°sb Komu?...

Sta.ry Beduin dźwignął się z ziemi rzeźko...
—  Pozostaniesz tutaj — rzekł. —  Jadę od­

wiedzić krewn\ch... Powrócę zapewne przed 
świtem...

Wgra.molił się na grzbiet wybranego w iel­
błąda i dał znak... W szystkie cztery powsta­
ły jak na komendę, zdziwione trochę krótko­
ścią odpoczynku, lecz posłuszne... Tylko osio­
łek zachował filozoficzny spokój... Dużo miał 
Moez zachodu z powiązaniem pozostałych 
trzech w ielbłądów  do kępy suchotniczych drze 
wek... Nawykłe do w spólnych pudróży chcia ­
ły biec za oddalającym  się towarzyszem...

W odległości kilkudziesięciu kroków rosła 
olbrzym ia, samotna palma, którci nasienie chy 
ba wiatr tutaj przyniósł przed la ty .. Z mał­
pią zręcznością wspiął się Moez aż do pierw 
szych liści wielkiego pióropusza i patrzał za 
odjeżdżającym  ojcem . Nie om yliły  go prze­
czucia.. Ibrahim zmienił niebawem kieru­
nek jazdy..; Zataczając duzy łuk, posuwał się 
w stronę swojej osady...

—  Przezem nieL. nrzezemnie!..-. —  powta­
rzał zbielalemi wargami... Zsunął się błyska­
w icznie po gładkim pniu drzewa i jak strza­
ła pobiegł w śladv ojca... Zapomniał zupeł- 
ąie, że czw oro zwierząt i zapasy halfy pozo­
stały na lasce losu... Zapomniał, że naraża 
się na straszny gniew ojca...

—  Fatmie śmierć grozi —  powtarzał sobie 
i tr, mvśl rozpraszała wszelkie skrupuły, a 
ze zm ęczonego ciała w ykrzesyw ała nowe si­
ły. Nie czuł żadnego zm ęczenia pomimo, iż 
biegł ustawicznie... Nie mając już żadnych 
złudzeń co do w łaściwego kierunku nocne,’ 
wypraw y rodzica, skrócił sobie drogę i gnał 
co  tchu w  piersiach na przełaj...

Lecz pomimo to starzec w cześniej stanął na 
miejscu...

W odległości jakich trzystu kroków od na­
miotu natknął się Moez, na klęczącego w iel­
błąda. . Poklepai go przyjaźnie po szyi i bez 
ruynyslu* ruszył dalej...

Noc by ła  jasna, parna, spokojna. Ani je­
dnej chm urki na roziskrzonerr granatowem 
niebie. Ani najlżejszy1 wiaterek nie igrał po 
ziemi, nie chłodził rozgrzanego powietrza... A 
step. ozłocony zą dnia palącym i promieniami 
afrykańskiego słońca pławit się teraz w  bla- 
do-srebrn ej' powodzi światła księżyca...

W ięc czający  się chłopiec u jrzał z daleka 
dostojną sylwetkę starca. :
• Jak posąg marmurowy, jak - biała - kolumna, 
z ruin rzymskiej Suletuli, stał Ibrahim opo­
dal od namiotu z wzrokiem utkwionym w ja­
kąś-b ia łą  masę... Masa ta poruszyła się raz, 
drugi, trzeci... To siwek kolonisty...

Lecz Ibrahim cofnąl się nagle z powrotem 
w  stronę pozostawionego wielbłąda... Czyżby 
noniechał zem sty?... Nie!... Nie poniechał, lecz 
w innem  ją miejscu wykonać pragnął... Nie 
kolo swego namiotu... Raczej jaknajdalej od 
niego, p-zez wzgląd na żandarmów francu­
skich.

Moez śledził uważnie każde poruszenie oj­
ca. W idział jak dosiadł grzbietu zm ęczonego 
wielbłąda, jak zawrócił, łukiem okrążył na 
miot i pojechał w stronę kolonii... Teraz zro­
zumiał wszystko.,

O kilkaset kroków od osadv Francuza wzno­
siła się gruna skał, w iszących niejako Donad 
drogą Stamtąd chybić byłoby trudno na 
prawdę... Ofiara przedefiluje tuz przed lufą, 
czaiu jącebo zabójcy... Padnie cęlny sir; aj, 
Francuz zwali się z konia... Ibrahim dosiędzie

leżącego obok wielbłąda i  zanim świt, pow ró­
c i do swej karawany . W szyscy sąsiedzi w i­
dzieli, że Ibrahim el Kaabj w yjechał z synem 
do Sbeitli... W yjechał w czesnym  rankiem po­
przedniego dnia...

Fa.tmę zemsta dosięgnie później, kiedy prze 
brzm i echo tajemniczego zabójstwa Fran­
cuza...

A jeśli Ibrahim zabiw szy wprzód rvw ala 
powróci zaraz, do namiotu- by jeszcze tej 
nocy ukarać n iew ;erną żonę?... Co w tedy?...

Dusze chłopca opadły tysiączne ooaw y, my 
śli, przypuszczenia, nakształt zgrai sęnów..któ­
re zawisną w  przestworzach _ ujrzawszy 
wśród morza piasków dogorywającą karawa­
nę, opuszczają się w dół coraz niżej, co ra r  
śmielej...

Co robić?... Co robić?... Jak przeszkodzić 
zbrodni?...

Kiedy sprawdził naocznie, że sędziwy ro­
dzic rzeczyw iście usadowił się wśród skał 
przy drożnych, chciał w pierwszej chw il' po­
biec do namiotu i ostrzec kolonistę przed g-o- 
żącem  niebezpieczeństwem Lecz czyniąc ‘ ak, 
zgubiłby ojca. W ydałby go tein samem jako 
mordercę... Inną należało znaleźć radę.-,

Był tak zam yślony, że nie wiedział ną- 
wet, kiedy znalazł się z powrotem obok ja - 
miotu. Przedewszystkiem uspokoił psa, który 
chciał swą radość głośno zamaniTestować . 
Potem zaczął się czołgać po ziemi. Usuwał 
z drogi każdy palyczek. klóry mógł trjrasnąć 
pod ciężarem jego kolana... Zręcznie wślizgnął 
się poza mur, na którym wspierał się szkielet 
płócienne; budy...

(Ciąg dalszy nastąpi),



N O W A  R E F O R M A

demarasa otwarcie bęuzie nadal stai na tera 
samem stanowisku, to Polska wyśle prawdo­
podobnie nową notę do Ligi Narodów, pro­
sząc raz jeszcze, aby w ykorzystała wszelkich 
swoich w pływ ów  w czasie najbliższej marco­
wej sesji Rady Ligi.

I Czecho słowacji.
^ 'espcdziaiik' ncwcrcczne. —  Wspomnienia 
z przed 10 at. —  Wywody prawnicze prof. 
JPnkt —  Wyjaśnień"} co do protokołu dra Sto- 
dc li. —  Wrzenie w kotle politycznym —  
JtDajcy i interpelacje. - -  Nieuzasadnione pre' 
ten&je. —  Braterstwo językowe a przekłady.

Ncary Rok-’ 1928 nie w szystkim był równie 
przychylny. Przedewszystkiem na Śtow aczy- 
żnie obudzi w spom nienia r. 1918, a z 'niemi 
jak duch Banka pojaw iły się niedopełnione 
obietnice, przy rzeczenia, nawet piśmienne zo­
bowiązania. jak-e twórcy republiki czesko- 
słnwackiej dawali Słowakom- Przez dziesięć 
lat można wiele zapomnieć, ale to niezawod­
ne, ze przypomnienie niespełnionych nadziei, 
"o  w ięcej roniczne bagatelizowanie praw c a ­
łego narodu, nie zdusi prawdy i nie zastąpi 
uczciw ego załatwienia sprawy.

W  noworocznym  numerze „S łow aka" umie­
ścił prof. Tuka, poseł i członek stronnictwa 
Hlinkń dłuższy artykuł jako „państw ow ofilo- 
zoficzną uwagę" pt. „W  dziesiątym roku 
klaracji martuiskiej", której treść mieści b.ę 
w  tych krótkich słowach, ze Czesi przyrzekli 
Słowakom  autonomię do lat 10, a jeśli tego do 
31 pażdż. r. b. nie uczynią, nastanie stan 
cx  lex —  vacuum iuris. Rzecz dziwna, że 
uchw ały  ogólne „deklaracji" słowackiej są 
znane, szczegółow e um ieszczone w „protoko­
le " z dnia następnego są otoczone tajemnicą. 
Prof. Tuka opierając się na prawnych pod­
stawach przestrzega przed zaniedbaniem tej 
sprawy, któraby mogła mieć dla Słowaków 
nieobliczalne następstwa.

Senator dr Stodoła- który przew odniczył 
radzie d- 3.1 paźdz. sprostował w yw ody dr. 
Tuk; co  do vacuum iuris, ale stwierdza, że 
żądano dla Słowacji autonomj. do lat 10. Sko­
ro tedy naoczny świadek i przew odniczący 
takie z łożył ośw iadczenie, obudził się ruch 
w  ooozach politycznych i żyw a czynność, aby 
terminu nie przeoczyć.

Oburzyli się na to najpierw t zw. „Czecho- 
s łow ary", t. j. now y naród, złożony niby z 
Czechów, a niby ze Słowaków, czy li ze F,V 
w aków , oddanych Czechom ze względów  opor 
tunistycznych; a ponieważ prof. Tuka jest 
W ęgrem  nie Słowakiem, zrobiono go odrazu 
zdra-jcą republ.ki czesko-stowackiej i ajentem, 
stojącym  na żołdzie Budapbsz,tu. Naturalnie 
uderzyły też na alarm nacjonalistyczne dzien­
niki czeskie, stronnictwo socjalistyczne sło­
w ackie w niosło do sejmu interpelację, i na 
wszystkie strony uderzono w surmy bojowe.

Nożyce się odezw ały, bo musiały. Snokoj- 
nego sumienia nie ma rząd czeski, a przede- 
w szyslkiem  tw órcy republiki, bo najpierw oszu 
ikali ententę, że Słow acy to są Czesi w ęgier­
scy, m ów iący djalektem, a następnie, że um o­
w y  Pittsburskiej i obiecanej w niej autonomii 
Sicrwaczyzny nie w ykonali. Pewne admini­
stracyjne zarządzenia i drobniutkie ustępstwa 
n.e zastąpią autonom,!- „C ały problem —  
m ówi jeden z posłów ludow ców  słow ackich —  
musi być rozw iązany tak. aby się naród za­
chow ał, aby mu dano wszelkie m ożności i 
gwarancje rozwoju. W e własnym kraju nio 
damy się w cisnąć w  kąt i nie m ożemy być 
skazani na litość drugich". Stają tedy jako 
suwerenny naród- który chce należeć do re- 
Dubliki, ale nie jako „C zechosłow ak", ja- 
:o Słowak obok Czecha. Rów ni z równy-mi.

A u łaśn ie  tego nie chcą  i boją się Czesi, 
którzy wszystkiem i m ożhwem i i już nie u 
krywane-mi sposobami dążą do „aczech izow a- 
nia“  Słowaików. Jednym z objaw ów  takiej i- 
de, politycznej jest fe'jeton p. Przibika w ,,L '- 
dow ych N ow inach" z 3 b. m. pt- „To nie jes»t 
braterstwo!" O cóż idzie? O przekładanie c z e ­
skich książek na język słowacki. Bo przecież 
,--jeżeli rozum ie Czech po słowacku, to i Sło­
w ak rozum ie po czesku". „Który Słowaik umie 
czytać, ten rozumie język czeski równie jak 
język słowacki. Dlatego przepisywać tylko 
końców ki i w yrzucać haczki, to nie jest ża ­
den dar dla literatury słowackiej a tem mniej 
dla braterstwa czeskosłow ackiego" Otóż mnie­
manie to nie odpowiada rzeczyw istości. Sło­
w acy  m ieszkający na zachodzie a w ięc bliz- 
c y  granicy Moraw, rozum ieją czeszczyznę le­
piej, m ieszkający na w schodzie, gdzie w pły ­
w y  polskie i ruskie są silne, rozumie-ją gorzej. 
Język literacki słowacki różni się od czeskie­
go znacznie, inaczej nie uw ażałaby go nau­
ka za język osobny. Jeżeli autor artykułu z 
em fazą głosi, że ..dotąd w Czechach nikomu 
nie przyszło na myśl, a.by przekładał Vajań- 
skiego lub Ilw iezdosław a" i „jakby to przy­
jęli Słow acy, gdybyśm y tych dw óch przełoży­
li na język czeski —  nie m ów iąc o tem, żeby 
to dla nas sam ych by ł w styd !" —  to na to 

•, m ożem y mu odpowiedzieć, że się m yli, i że 
ten w styd sDadt na Czechów już przed w oj­
ną. Nie m ożem y zacytow ać źródła przekła­
dów z Hwiezdosła wa, ale sobie przypom ina­
m y, że nam je sam pokazyw ał; z Vajanskie- 
go zaś posiadamy 2 tomiki nowel od samego 
autora, w ydanych  w Ołomuńca w r. 1891 
ja;ko tom lik 4 i 5 „Matice słovan-skć" redego- 
w anej przez Karola Wolf-a. Ani W olf nie uw a­
żał w ów czas w ydania przekładu za hańbę, ani 
Vajanski ofiarując nam je me uważał rzecz\ 
za zbydeczną, owszem tem się chlubił.

A  zatem poco w ylew ać łzy krokodyle nad 
faktami, których nic me zmieni, nawet nuj- 
zacie-klejszy „Czecbo-.low ak‘^ ' (PrzL

Z ruchu wyborczego.
Nauczycielstw o krakow skie z a  rząde m  

M arszałka P iłs u d s k ie ^ .
27 bm. odbyło się w Krakowie zebranie nauczy­

cielstwa szkól powszechnych m. Krakowa. Fm re­
feratach o sytuacji politycznej, wobec zbliżających 
się wyborów pp Fr. Tomaszkiewicza i Leona 
Patyny, w dyskusji przemawiali: przew. p. dyr. 
Oiężobka, dr. BobKowska, b. sen Śt. Nowak, ks. 
Kraupa, dyr. Liliental i Patyna. Uchwalono przez 
aklamację rezolucję, że nauczycielstwo m. Kra­
kowa, grupujące się około związku P. N. S. P. wi­
ta z radością inicjatywę obeonigo rządu w celu 
stworzenia jednego wielkiego ob o z j politycznego 
w Poi sce, którv udzieli wszechstronnego, szczere­
go i rzetelnego popa-rria niezmordowanemu W o­
dzowi narodu.

Naur-z\ oielstwo wita r.drowy ruch u ludu, cSwiad 
czającego się sa poparciem rządu. Zebranie w zy­
wa kolegów na terenie o»ł?go państw? do szerze­
nia przy sposobności ideologii oho®!, grupującego 
się około postaci Marszalka Piłsudskiego, i.j „Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy z Rządem" w celu 
zapewnienia państwu polskiemu godnego stanowi­
ska w Europie.

Obecne na sali nauczycielki, zrzeszone w zwią­
zku P. N. S. P na wniosek n Hiilerowej. przvlaczy 
łv sin czynnie do aketi wyborcze! brakownkiego 
demokratycznego Kom tetu wyborczego kobiet pol­
skich na rzecz Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem. «  ,

K a w c f y d s * t , f rs j k s l ? ł y  
w  m e t r o p o l i i  k r a k o w s k i e j .
Pisma donoszą, że ks. metropolita Sapieha ze 

zwolil w swej diecezii na kandydatrry dwóch 
ksieżv. a to: ks. Madeja z listy ..Unii Katolickiej" 
CIST. 30) i ks. Kasprzyka z listy Ch. D. (Nr. 25).

D r Th o n  k a n t u j e  z  K r? ko w a.
Po dwumiesięcznym pobycie na kuracji w Merc- 

tonie, przviechal wczoraj o godzinie 10'30 rano 
poseł dr. Thon, w tany owacyjnie na dworcu przez 
bardzo liczne rzesze współwyznawców. Do przy­
bywającego przemówił prezes organizacji sioni- 
pfycznej, komunikując mu, że żydzi uchwa­
lili zwró-.ić się do niego z prośba,, by 
wa uchwaliło zwrócić się do niego z prośba, by 
zechciał przyląft kandydaturę de Sejmu. W odpe 
w!°dzi dr Thon przyrzekł ubiegać się o mandat 
i  Krakowa.

W i f f p r c m  B a r l c I  n  e  z a m i e r z a  
h  a n i m o w a ć .

W czasie pobytu swego we Lwowie, wip-epre 
m e r  Ba-rtel przyjął de'egację „Bezpartyjnego Blokn 
W spółpacy z Rząaem*, która prosiła go o zezwo­
lenie na wystawienie jego kandydatury wa Lwo­
wie. Wicepremier odmówił stanowczo, twierdząc, 
że wogólb kandydować nie zamierza.

ARcia .Be/pan. piowi uisw pracy 7 Rządem" 
ui fHpupu tarnoufsRim.

Tarnów, 30 stycznia. Pod przewodnictwem  
p. Wiełgu-sa odbyło się w sali ra d } pow. ze­
branie w ójtów  powiatu tamow«kiiego. Referat 
o polityce rządu w ygłosił prof. W ojciechow ­
ski, który s-woje przem ówienie zakończył o- 
ierzykiem na cześć Prezydenta M ościckiego i 
Marszałka Piłsudskiego. Zorganizow ano po 
w istow y  kom.itet w yborczy, oraz utworzono 
gminne komitety wyborcze.

Tuchów, 30 stycznia. Staraniem B. B. W . R. 
utw orzył się (u mieszczański komitet w ybor­
czy  z pp. Foltyńskim ja.ko prezesem, dr Mata- 
kiewiczem  i Jasicą jako wiceprezesam i na 
czele. Zadaniem kom Mętu jest poparcie akcji 
rządu-

G orlice, 30 stycznia Odbył się bu zjazd nau­
czycie li szkół pow szechnych z całego okręgu. 
Przew odniczył insp Danecki. U chw alono po­
przeć akcję rządu i w  tyim celu  utw orzyć ko­
mitety rejonowe.

Zw. drużyn k o n d u lM lc t i  ui n flH  lolrce Zach.
za  listq N r 1.

Zawodowy związek drużyn konduktoisklch okrę­
gu krakowskiego zglosit w dniu wczorajszym ak­
ces do B. B W  R. Związek stworzvł komitet w y­
borczy, którego lokal mieści się w Krakowie, przy 
ul. Lubicz 3. Na czele kumdetu stoją pp.: Dereń 
Tomasz, Cwynar Stan. i tiruby Adolf.

Kolejarze łó d zcy p rzystąpili do 3B W R .
Jak sdę dowiadujem y, kolejarze w ęzła piotr­

kowskiego po dłuższych naradach postanowili 
zgłosić akces do Beznartyjnego Blokn Współ­
pracy z Rządem.

Z a  lisia  „N a ró d . C hrzę ść. Z ie d n . P ra c y 1*
(Telefonem od naszego korespondenta).
Katowice 80 stycznia. Na licznem zebraniu Zw. 

drobnych handlarzy i pizem. uchwałom, wysiać 
depeszę hołdowniczą do marsz, Piłsudskiego i u- 
znanie dla wojewody Grażyńskiegi za jegc dzia­
łalność. Uchwalono glosować nu listę narodoweą 
chjześę. Zjednoczenia Drący

Podobne zebranie odbyło się w Szopieni­
cach, mianowicie członków Związku drobnych 
rzemieślników. I tu uchwalono glosować na listę 
narodowego chrześcijańskiego zjednoczenia pracy

N„ terenie województw? śląskiego odbył się w 
niedzielę szereg wieców przedwyborczych które 
zakończyły s\ę wsnanialem zwycięstwem narodo­
wego chrześcijańskiego zjednoczenia pracy, a zu­
pełną klęską Gh. U. Dwa wiece odbyły się w 
Świętochłowicach przy udziale 700 osób. Po re­
feracie red. Kapuścińskiego uchwalono wśród en­
tuzjazmu glosować za listą popierającą rząd Mar­
szałka Piłsudskiego. Trzeci wielki wiec odbył się 
w Chebziu. Referował burmistrz Grzesik, poczein 
powzięto analogiczną rezolucję, jak na wiecach po­
przednich, przyozem wznoszono okrz’dn na. cześć 
Prezydenta Bzeozypoepoliitej i Marsalka Piłsud­
skiego.

W iec komnnistów w F idzie zakończył się sn- 
pałnem fiaskiem

Drugi wiec w Rudzie z-woHl poseł Korfanny. — 
Przybyło zaledwo kilkadziesiąt osób, a z tych tyl­
ko szczupła garstka oświadczyła się za jego rezci 
lucją. Na sali wybuchła bójka a pos. Korfanty 
tyłam przez kuchn, był zmn-izony nciekać zi 
zgromadzenia.

W  Zaiężn wiać Ch. D. został rozbity. W  Mich tJ - 
kowicprh wielką klęckę poniósł ks. Brandys, je­
den z kandydatów Ch. D. na swoim wiecu. Na 
wiecu tym uchwalono rezolucję za narodowo chrze­
ścijański ©n zjednoczeniem pracy a przeciw Ch. D.

W  Bielsku na Śląsku cieszyńskim odbył się bair- 
dzc liczmy wiec dJegatów stanu średniego z po­
wiatu bielskiego. Przybyli przedstawiciele przemy­
słu, rzemiosła i handlu. Referowali di. Chrobok i 
Szmigielski z Katowic. Uchwalono poparcie przy 
wyborach listy narodowo-chrześcijańskiego zjedno­
czenia pracy i rządu Marszałka Piłsudskiego.

List'' Ch. D. n? aląsku.
Nazwiska kandydatów  chadeckich  wo 

w-szystk-ch frzech okręgach do Sejmu i Sena­
tu z w ojew ództw a śląskiego są następujące:

Do Sejmu na pierwszem miejscu w w szyst­
kich trzech okręgach, tj. Katowice, Kró rw ka 
Buła i Cieszyn, b. posef Korfanty, na d:ru- 
giem miejscu we w szystkich trzech okręgach 
ks. proboszcz Brandys z M ichałkowie, na 
trzeciem  miejscu w okręgu Królewska Hutc p. 
Musiał, sekretarz zw ;ąizków zaw odow ych  ch a ­
deckich , w  okręgu Kalo-wice b. poseł Sosiński 
z Siem ianowic, w okręgu Cieszyn b. poseł 
Kwiatkowski. Do Senatu: na pierwszem miej­
scu ks, proboszcz Brandys z Michalikowie, na 
dnwęem adwokat Kobyliński, na t-rzec;em b- 
poseł Sosiń-ski, na c zwarłem  mars-załpk W ol­
ny, rtą piatem dyrektor Dresza, na szóstem b 
p o sd  Korfanty.

Kandydaci śl?scv P. P. S.
Czołowym  kandydatem lis-t P-PS. z okręgów 

Królewska Huta i Ka-towice będzie Rubin, se­
kretarz zaw odow y, z okręgu Cieszyn Tadeusz 
Regier. Z ramienia socjalistów  niem ieckich 
kandyduje z Katowic i Królewskiej Huty 
Peschika, z Cieszyna Lukas.

Urzędnicy w Wielkopolsce 
za Un:ą K- tolicka.

Poznań, 30 sit\wznia. G łów ny komitet w y ­
borczy reprezentujący wszystkuch pracowni 
kćw państwowych, samorządowych i komu 
nalnych, czynnych i erretryłowanych n? zie­
miach zachodniej Polski w Poznaniu, w dn'u 
26 bm. zgłosił swoje przystąpienia do bloku 
katolicko-narodowe; nnfi ziem .athodnwh. —  
W  najbliższym  czasie ukaże się pierwszy nu­
mer organu urzędniczego p. t. „U rzędnik".

W olna ręka i za s tr , eżenia P R - I e w I t y  
w  w o je w ó d ztw ie  ł ó r k i e m .

Łódź. 30 stycznia. W  dniu wrzorajszyrr od­
był się w Łodzi wojewódzki zjazd N. P. R. lewicy 
Po dłuższej dyskusji powzięto uchwale, dającą w ol­
ną rękę poszczególnym organizacjom teryti rjałnym 
w akcji przedwy hoiczej do Sejmn i Senatn. U- 
chwała la przewiduje jedno zastrzeżenie, że N. u 
R. lewicy wolne przystępować do bloków, wzglę­
dnie zawierać pakty ze stronnictwami, lub blokami 
idącymi, do wyborów pod hasłem współpracy z rzą­
dem Marszałka Piłsudskiego. Praktycznie znaczy 
to. że N. P. R. lewicy wolno wchodzić w skład 
aloo Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Bządem, 
albo w skład Narodowo-państwowego Bloku Pracy, 
opatrzonego nr. 21, na którego czele stoją byli po­
słowie Wa izkiewicz i Ciszak.

Dzisiejsza „Republika" donosi, iż z miaredajnego 
źródła dowiaduje się, że na pierwszem miejscu listy 
prorządowej w Łodzi kandydować będzii minister 
skarbu Gabriel Czechowicz.

Dwaj rabini kandydują w warszawie.
f T°ltf<>nrm od naszego korespondenta).

"Wart7Hwa, 30 s-tyewra. W  okręgowej ko­
misji wyuonczej na Warszawę-mias-to nie 
zgłoszono dotychczas żadnej listy okręgowej 
poza pierwszą, którą złożyła „Relitjna orga­
nizacja żydowska, Jedność i Sprawiedliwość'4. 
Pierwsze miejsce na liście tej zajnrudą rabini 
Michelson i Eljafz ZaiLkaim. Ponie>waż lista 
ta nie przyłączyła się do żadnej Ts-ty pań­
stwowej, przeto otrzym a numer następujący 
po ostatniej liście państwowej tj nr- 35.

Wiece wyoorcze z koncertami.
(Telefonem od naszego korespondenta).
WarsŁawa, 30 stycznia (A) W dniu w czo- 

rojazym >dibvło się stosunkow-o w icia w ieców  
przedw yborczych aajrozm ailszytił party).
Ruch był duży. Bardzo ciekaw ą formę wiecu, 
dotychczas w  Polsce niepraktykowaną, obra­
ła  soibie P. P. S, Urządziła ona na w iecu 
między poszczególnemu przemówieniam i mó­
w ców , wspaniale koncerty. W części artyst, 
cznej brali udział artyści opery -warszawskiej, 
przygrywała orkiestra gazowni. Pomiędzy mu­
zyką, śpiewami i deklamacjami, odbyw ały 
się w  przerwach przemówienia, nawołujące 
do głosowania na listę Nr. 2.

Giorzej powodziło się Blokowi mniejszości 
narodowych. W czterech punktach wiei e 
Bloku nie udał) się, gdyż okazałe się, że w l ; ' 
ściciele lokali, w  których miały się odbyć 
owe wiece, w ostatniej chwili cofnęli swoją 
zgodę na ndzie'enie lokalu.

,/Nasz Przegląd" atakuje z tego powodu o- 
w ych  w łaścicieli reałności pisząc, że jest to 
jakaś zm owa przeciwko Blokowi m niejszościo­
wemu.

PuSićMi ui fO M a n ia c n  handtouiuch
polsko-sowieckich.

(Telegram, własny „N. Reformy“)•

Z M oskwy donoszą:
W  tutejszych kołach d y p lo m a t y c z n y c h  u- 

waża.ją, że sprawa podpisania p o l r k o s  o wiel­
kiego baktatu handlowego jes* zasadniczo ju3 
zdecydowana. Przyjazd do M oskwy pp- Soko­
łowskiego i H-ofówki przyśpieszy m o m e n t pod­
pisania. Delegaci polscy odbyli już k łka ko*n- 
ferencyj w komisarjacie spnaw zagranicznych 
i w e w-niesztorgu.

Fałszywe pogłoski o rewolucji 
w

Moskwa, 30 stycznia. (PAT-R?.djo.) Ager - 
c ja  Tass podaje, że w iadom ości o rew olucji 
wojskowej w  Moskwie, są w  zupełności zm y­
ślone.

Pogłoski o rewolucji w  Moskwie pojaw iły się 
w  Warszawne w  sobotę w  nocy, a jak się o- 
kazato nadeszły z W ilna, gdziie jedno z now o­
pow stałych Dism w ydało nadzw yczajny doda­
tek z alarmującą wiadom ością, jakoby Tucha- 
czewski na czele 4 dyw izyj zbuntowanych 
wojsk bolszew ickicn ruszył na Moskwę, a 
przeciwko niemu wystaniły woiska wierne 
rządowi pod dowództwem  W oroszyłow a.

Pow yższa inform acja była zupełnie odoso­
bniona i z żadnej innej strony nie znalazła 
potwierdzenia. P. Red.

Popisy stęrcwca „Los Angeles"
(Telegram własny „N. Reformy“ ).

LoEdvu, 30 stycznia. Z N. Jorku donoszą, że 
ste-rowiec „Los Angeles", dawniejszy riem iec- 
k „Z . R. III" dokonał w  sobotę pierwszej orć- 
by  lotu, która będzie miała donośne znaczenie 
dla regularnej komunikacji powietrznej euro- 
pejsko-a-merykańskiej. M ianowicie „Los Angt- 
tes“  wyładował szczęśliwie na znajdującym 
sią r pełnym biegu statkr .^aratoga". D owo- 
dizi to, że z chwilą .kiedy będzie dostateczna 
i-io-ść sfacyj okrętow ych na A.-t łan tyku, komu­
nikacja będzie dostatecznie zabe-z-pieczcna. —■ 
Ste-rowiec pow rócił w ieczoiem  do Lakehurst. 
Komendant Rosenthal ośw iadczył, że u w a ia  
swój 'ot za najdonioślejsza próbę w ostatnich 
latach-

W czasie lądowania „Los Ange-les", „Sara- 
’ oga‘ płynęła z szybkością do 30 węzłów .

G iM P w n a  a r a  ui rata. flaicrpca.
(Telegram iskrowy „ N. Reformy").

Nowy Jork, 30 stycznia. Fonad W aszyngto­
nem i północnem i obszaram i Stanów Zjedli, 
przeszła w  niedzielę w ieczór niezwykte gwał­
towna burza. Szczegółów  brak.

rauiiairzaa Komuaihacla h a a d im
w  Ameryce.

Chicago, 30 stycznia. (PAT-Radjo). Kpt.. 
Donnellon rozpoczął 29 bm. na m ałym  sam o­
locie lot do Sant Jago ae Chile. Po powrocie 
z rajdu kpt. Donnellon zamierza otworzyć li- 
nję po wietrznej konmnikacji handlowej mię­
dzy północną i południową Ameryką. Prze­
strzeń obecnego lotu w ynosi 16 tysięcy mil i 
przebyta będzie etapam' po 500 mil. n.otnik 
lądowa ćbędzie w  Atlanta (San Georgia), Ha- 
van-ie, Mannagi, Panamie i miastach zachod­
niej części południowej Amreyki.

Późniejsza depesza donosi, że kpt. Donnel­
lon przybył do Louis Bill w  stanie Kentucky.

Dziuł filefidowiF.
K . f a k ó w ,  30 stycznia.

SYTUACJA NIEZMIENIONA.
Dziś w  pryw atnych obrotach panow ał na 

rynku efektów do chw ili rozpoczęcia oficjalne 
go zebrania nnstrój nieco m ocniejszy, przy 
z-uipetnym braku zainteresowania. Ruch mini­
m alny. Kursa w  przyblieżniu kształtowały się 
następująco: Bank Polski 162— 163. Przerm 
słowylOS, Tohan 13.75, Zieleniewski 163.20—  
164, Górka 90— 92, Chybie 5.75, Jaworzno 
21.10— 21.30, Cegielski 4 6 .5 -4 7

Na rynku w alutow ym  tendencja utrzym a­
na. Zainteresowanie nieco silniejsze przy do­
statecznej podaży. Nastrój spokoiny. W Kra­
kowie dolar got. 8.87— 8.8714, cezsk. bank.
8.90 -8 .9 0 'A, w  W arszawie goh 8 871-'4—. 
8.87*,i, czeki 8.90— 8.9045, w e Lw owie got. 
8.86’ / —8  8 7 ‘h, czeki 8.90— 8.90— 8  9 0 X ,  w  
Kaitowieach dolar 8.87— 8.87V*, czeid  8.90—
8.90 iś . Bank Polski płacił bez zmiany.

Wiedeń, 30 stycznia.
Niiekemzyistine doniesiienńa z Budapesztu i 

Berlina spowodow ały znizkę, a w  k-uusach li­
czne zaofiarowania i osłabienie kursów. Zni­
żkow ały między innym i alpiny i Siemens. 
Pod w pływ em  korzystnych doniesień z Pragi 
polepszyły się w  dalszym ciągu niektóre pa­
piery, jak Kruipn. Rima, A. E. G Union. T eir 
deiicja była jeunak spouojna. Siersza Górni­
cza  11. Portland 68 Karpaty 29. Galicja 82, 
Schodnica 10, Alipiny 42.7, Gal. Bank Hip. 74, 
Fanto 6 8, Zieleniewski 16 2.

Zurycn, 30 stycznia. (PAT) Paryż 20.41 3 C, 
Londyn 2i5.32, Nowy Jork 5.19 5'S, B olg .i 
7235, W łochy  27.50, fi-iisapauja 88-51, Ho- 
lan-dija 209.55, Berlin 123.80, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 139.30, Oslo 138.20, Kopenhaga 
139 10. Sofja 3.34H, Pira.ga 15.30, M arsza ./a  
5S.20, Budapeszt 90.80, Biało^ród 9:14

/
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RolaPiłsudskiego 
w oczach Francji.

Szef gabinetu francuskiego ministra wojny 
Priin>levego, p. Charles Hi m y , ogłosił w „Ero 
N- huvc11p“ z Jmia 19 Wyczuiia bir. artykuł p- t. 
„L e  role de P iłsudski, vu de France’4 (Rola 
Piłsudskiego, wid.zia.na z Francji). W artykule 
tym autor, stwierdźiwszy, że Piłsudski zje- 
d u o c y l  pairjofów w szystkich rozdartych 
przed wojną części Polska, pisze:

.JPraez swój autorytet, sw oją  emcrgję i sw o­
ją bezinteresowność, którą nuokitórzy określali 
jako donk.szolyzm , ale która była w rzeczy ­
w istości tylko kultem ofiary, Piłsudski narzu­
c ił się wszystkim politykom. lila PułsudsŁego 
pa.urjotyzm oznaczał akcję w alki, ryzyko: dla 
niclh kom binacje, prebendy, chytrośc'., laury. 
Piłsudek. został Naczelnikiem Państwa i 
Marszałkiem, unoszony przez jednom yślny 
zapał kraju. Jedynie mały klan polityków, 
zajm ujący się tylko manewrówaniem  na sza­
chow n icy  parlamentarnej, przechow yw ał do 
niego z tego powodu zawiść. Politycy c i re­
zerw ow ali się na moment zaatakowania Pił­
sudskiego, którego szczerość w wypowiadaniu 
się budziła w nich strach. Ten moment jasz­
cze  nie nadszedł.

Piłsudski nie obaw iał się nigdy objęcia 
w ładzy, ale nie przyw iązyw ał się do niej, jak 
pew ni politycy , którzy przyjm owali w szel­
kiego rodzaju poniżenie, jedynie, aby zacno- 
w ać choć jej kawałek. Dlatego też ustąpił 
m iejsca pierwszemu wybranem u Prezydentowi 
Republiki, zam ordowanem u w  kilka dni po 
w yborze.

„Te wypadki w ydały  się pom yślne dla 
pew nych polityków', aby rozpętać kampanj* 
przeciw  Piłsudskiemu Były Naczelnik Pań­
stwa żył w swoim  małym domku w  Sulejów 
ku, gdzie prowadził życie proste jak Cincinna- 
tus. Dzielił swój czas między rodzinę, studja 
i armię, z która łączy ło  go tyle w ęzłów . Obok 
oficerów  1 generałów, pochodzących z dziel 
jirc. w których nabyli od mocarstw rozhior- 
czych  wysokie stopnie oficerów  niezawodnie 
bardzo dośw iadczony! h, ale m ajacy ih  cza ­
sem uczucie narodowe m riej górne, byli m ło­
dzi oficerow ie, żołnierze płomienna, którzy 
pod jakiemifkniwuek sztandarami służyli, za­
chow ali w gruncie serc ideał narodowy. — 
Wśról tego pokolenia Piłsudski liczy ł wielu 
przyjaciół oddanych, śm iałych a nawet nie­
cierpliw ych

„M arszałek nie jest zam ożny, a jego nieska- 
rietlność stanowi rys zasadniczy jego chara­
kteru. Dzielił pensję swoją z inwalidami le­
gionów i z uniwersytetem (wileńskim ). Żył 
bez okazałości i nie ukazywał się na cer"- 

. m onjach o f ;cjnInyrh. Ifadrie polityczna," któ-- 
, rzy zm ieniali się kolejno u w ładzy, udawali, 

że ignorują Marszalka, a prasa ich m ówiła o
»im  tylko, aby rozszerzać pewne insynua _ • «« cje

AutoT wspomina dalej o a frontach ze stro­
ny Wi-tosa podcza.s przyjęcia króla Rumunii w 
W arszaw ie i picze:

„Tylko na zjazdach legionistów Piłsudski 
ukazyw ał się coroczn ie, aby zanurzyć się w 
środowisku które mu było  drogie i gdzie go 
rozum ian o” . A u1ot w cpom :ra dalej o „strasz- 
liw em  w ystąpieniu" Marszałka „przeciw ko 
dyktaturze kalum nji".

.Przepaść oddzielała Piłsudskiego od tych, 
którzy zajmowali miejsca w ładzy On uważał 
politykę za rodzaj altruizmu wtedy, kiedy w 
oczach liczn ych  przyw ódców  stronnictw spra 
w ow anie w ładzy mieszało się z obroną inte­
resów pryw atnych. Chciał być ponad meski- 
nerja walk osobistych, interesów i małvoh 
am hicyj, wtedy gdy politycy przepojeni du 
ebem  sekciarskim, przyw iązyw ali się b?r- 
driej do nienawiści, .iaką mieli do zasonkoje 
nia, róż do kraju, który o cze k w a ł ich dyre>k 
tyw. Niezadowolenie z powodu karencji rzą 
du objaw iało się w k.aju coraz bardziej.

„U tworzenie rządu Witosa w  początkach 
maja 1926 było dla Piłsudskiego wyzwaniem . 
Sprow okowany przez przeciwników, w yslą» ł 
na czele wojsk nadbiegłych aby go bronić —  
Polska mogta wtedy zaznać grozę wojny, do­
mowej i bezlitosnej dyktatury. Ato Piłsudski 
fk r r o  ty lko obijał w P dzę , okazał prawdziwe- 1 
go ducha Dojednawezości w iedynym celu nie 
dzielenia narodu". „Oippracji twardej, jaką 
przedsięwziął, dokonał tylko zm uszony: dla 
Polski. Jako prezes rządu ustanowił system, 
który nie ma nic dyktatorskiego Nie przeciw ­
stawił szacunku dla w ładzy prawom obyw a­
teli: nie zdeptał ciała bogini W olności; me 
okazał także głębokiej pogardy dyktatorskiej 
dla ciała reprezentacyjnego, ale przez zmianę 
Konstytucji wprowadził to przedstawicielstwu 
w  ramę właściwą PrzypoiYnnóał ludziom poli­
tycznym , że, według słów Lacordrire ‘a. pra 
w o traci w ięcej przez korupcje niż orzez 
pwałt 1 że nadużycia zrodzone przez źle zro­
zum ianą wolność, podkopują same podstawy 
demokracji.

„Zarmast targowania się, Piłsudski otoczo­
ny eFtą ministrów przystąpił do dzieła. Sta­
bilizacja monety polskiej, rozwój życia gospo­
darczego kraiu i zawarcie pożyczki am ery­
kańskiej dowodzą, że mu się na tej drodze 
powiodło W -zakresie moralnym Piłsudski nie 
oozbaw ił opinji publicznej swobód, nie usi-1 
rwał także przyznawać moiropolu na patrio­

tyzm jednej jedynej partii. Dekrety .prasowe, 
wtóre w yw ołały  w ylew  atramentu, sa bardzo 
lapcdire w porównaniu z term, na która by się 
była poważyła prawdziwa dyktatura; kraj są­
siedni (W łoch y) daja nam tego widowisko.

„Rząd Republiki Francuskiej, dekorując 
świeżo Marszałka Piłsudskiego medalem woj-

D zieje feopali i w ęg la  w J aw orzn ie
w ostalniem sześcioleciu.

i i .
ŚRODKI TRANSPORTOWE.

(ri) Kopalnia rozporządza koleją własną 
normalno torową, koleją górniczą z Jaworzra 
do Szczakowej, z własnym parkiem lokomotyw 
i wagonów. Na kolej’ tej przebudowano wysoki 
wiadukt i dwa m osty i nadib zbudowano 
ż%-,k;ilcimeitirruvą, bocznicę na kopalnie „Jan 
Kanty”  i „Leopold” , zw-ięksczoimo park wago­
now y i dckuipicmio dwie nowe norm alno-torowe 
lokom otywy pairowe. Kolej górnicza obsługuje 
naety w d  kopalnię, ale za odipwiedin.iemi opła­
tami i kitka sąsiednich przem ysłów  Posia­
d a n e  własnej kołeji pozwala na zastosowanie 
ruchu koJecowdgo do potrzeb kopalni Pod-zas 
strajku ainigiolskiiego ■ były  dni, gdzie musiano 
dziennie na kopalnię dostawać do 1000 w ago­
nów pustych i w yw lec z Jaworzna do Szczako­
wej tyleż wagonów naładowanych.

Oprócz sieci nomiailinio-aonciwej. kopalnia 
posiada jeszcze rozgałęzioną sieć kolejek w ą­
skotorowych, obsługiwanych przez lokom oty­
w y parowe i benzynow e, oraz 4J-4 kim. kolej 
wąsiko-torową, prowadzącą do kamieniołomów, 
oraiz do przystani na Pnzemiszy, gdzie się ła­
duje węgiel na W isłę, oraz obsługującą fa­
brykę ,Aizot“ .

NOWE SZYFY KOPALNI JAWORZNA.
Rosnący popyt za węglem, któremu uie 

mogiy należycie naistarczyć sitare. będące 
w rekonstrukcji kopalinie „Piteudeki" i „K o­
śc iu szk o1, kaizał banalni oglądnąć sie za stwo­
rzeniem noiwych źródeł produkcji węgla. Stwo­
rzone też nowe kopalnie „Jan Kanty” , 
„Szczotki”  i „Leopold” , dzięki temu, że Ja- 
\vonzno posiada prócz eksploatowanych obec­
nie pokładów, jeszc.ze drugą głębszą grupę 
pokładów t. zw. ^niedziel liskach ‘ , zawierają­
cych  węgiel doskonałej' jakości.

Pokłady te znardują się w t. zw starych 
kopalniach w dość znacznej głębokości, talk, 
iż by do nich dojść,' trzebaby obecne szyby 
silnie pogłębić.

Chcąc ailoili szybko pow iększyć produkcję 
węgła, przystąpiono w raku 1920 do założenia 
na nieb t. zw. ,;w ycbrdach ‘ ‘ , t. zn. w rmejseu, 
gdzie pokłady .te (ułożone po-h ylo) w ychodzą 
na prwieirzohiniię ziemi, małej konalni „Jan 
Kanty". Kopalnia założona była pierwotnie 
jako kopalnia odkrywkowa.

W ciągu lał rozbudowano „Jann Ka.ntego” , 
stosując w  bardzo rozłogi pij mierze odeazu 
mechniniizaoję i elektryfikację. Obecnie składa 
się oin.a. z dwóch szybów , sortowni i ładowni 
'z wsZóilkiemi-'rraónnwszerm urządzeniami po- 
moOTiTcizoinl;' ma ubuoinle spraw ność' 750 toni, 
t. j 75 wagonów dziennie.’

W  snjsicdzłiwie kopalni ,-Ja.n Kanty”  w ycho­
dzi na powierzchnię pokład „Stanisław” , nie- 
oo płytszy od pokładóvy niedzieiiskich. Gdy 
pokład ten został, obsuszony, poczęto go eks­
ploatować od pcoyierzchmi, łącząc tę eksploa­
tację z eksploatacją kopalni „Ja.n Kanty” . 
Pokład „Stanisław”  daav-ał w ostatnich czasach 
70 ton dziennie.

W  maju przystąpiono do założenia odk~rw- 
kowej kopalni „Szczotki" w gminie Dąbrowa, 
w której zamierza.n-o pomorniozo dobudować 
pokłady nicdzielis-kie o ogólne] grubości prze­
szło 8 m. W sierpniu 1925 r. wskutek uoadku 
koniunktury, „Szczotki”  za.mkmaęto i zdemon- 
tcwaino.

Kopalnia „Leopold" została z powodu nad­

miernego przypływu w ody zamknięta w  roku 
1873 i służyła od tego czasu na zbiornik, 
z którego zaopatrywał się wodociąg kopalnia­
ny. oraiz miejski w Jaworznie Z początkiem 
r. 1922 przystąpiono do odwodnienia szybu 
głównego i dwóch szybów  pom ocniczych. 
Po usunięciu około 3/4 milionów metrów kub. 
wody, obsuszano konrlnię i Drzystąpiono do 
przygotowania odbudowy trzech pokładów
0 ogólnej grubości przeszło 8 m. Pnadukca 
wynosiła ostatnio około 70 ton dziennie. 
W roku 1925 ruch na kopalni „L eopold" 
wstrzymano, kopa,mię utrzymuje się jednak 
nadal w  należytym  stanie.

ZAKŁADY POMOCNICZE.
Do organizmu kopalni należą jeszcze pewne 

zakłady pom ocnicze, niektóre nowo stworzo­
ne Należv tutaj warsztat m echaniczny wraz 
z odlewnią, tartak, impregnacja, cegielnia, 
w yrób kamieni betonowych, karni eniołomy 
wapienne, łom v dolomitowe.

WARSZTAT.
. Jednym z działów, który został przez now y 

zarząd znacznie zm niejszony, by ły  w arsztaty
1 od lew n ia . Jaworzno posiadało u siebie kom ­
pletną małą fabrykę naszym, zatrudniającą 
kilkuset łudzi.

Przeraehowanie kosztów w łasnych przeko­
nało jednak, iż iropalnia w yjdzie na tern le­
pie;, jeżeli będzie u siebie w ykonyw ać tylko 
napraiwy bezwzględnie potrzebne do ruchu, 
Zamawiając resztę w fabrykach maszyn i od­
lewniach Warsztaty zredukowano tedy bar­
dzo silnie, pozostawiając tam kilkunasto 
ludzi.

Przy kopalni „K ościuszko”  istnieje dwnga- 
trowy tartak, urządzony w granicach własne­
go zapotrzebowania.

Celem zapewnienia sobie własnej produkcji 
cegły,, wydzierżaw iono w  roku 1921 cegielnię 
EoRcin na 15 lat wraiz z terenem 4ł4 ha 
gliny. Cegielnia została urządzana na pro­
dukcję 1.500 000 sztuk rocznie Od połow ”  
roku 1925 cegielnia jest bezczynna.

Ponieważ na szlaku naszej wąsko-torowej 
kolejki do Przems-zy znajdują sie bogate pokła­
dy wanienia i dolomitu, zainstalowano tam 
eloktrycany kompresor i dw^e wiertarki pneu­
matyczne.

Kamitoń budrw lany i wapień zużyw a sie 
przeważnie na własne potrzeby. Natomiast 
dolomit sprzedaje się do hut żelaiznych w kra­
ju, oraz w Czechosłowacji.

RUDA JAWORZNA.
Z dniem 1 stycznia 1927 r. uruchomiano 

w  Szczakowej" kopalnie rudy wraz i  płuczką 
W banalni tej eksploatuje się na razie wysoko­
procentową rude ołewianą. Srebro, znajdujące 
się w  o-łowiu, zabiera bezpośrednio z huty 
Bank Polski. Obecna produkcja da(e dziennie 
około 2000 kg. metalu,

Personal kopalni składa się z inżyniera, 
czterech dozorców i 240 ludai. Cały ruch jest 
elektryczny.

Cały zakład uważam y na razie za própę 
w większej skali i prowadzone są w dalszym 
ciągu poszukiwania za ołowiamką. Rokują one 
na przyszłość dobre nadzieje.

Rówmociześnie studiuje się smrawę ęksploa- 
tacij rnd cyuko-wrch, które znaiduią się w naj 
bliższem sąsiedztwie rudy oł-w ianej.

0 interwencie Un!wersytctu Jagiellońskiego
' w  s p r a w i e  d r a  K c z n D s h i e g o .

('I rl('lnti(‘rn od naszpgn korr-snondpntn)
Warszawa, 30 stycznia. Pisma donoszą, że 1 nego o poważne przestępstwa osobnika do da- 

w czoraj przybył do W arszaw y prof. dr Zoll, nego grona, przynależność —  jak w danym 
który wraz z prof dr Tanbenschlaniem udał wypadku — zupełnie w ypadkow a, w niczem 
się do prc-izesa nadzw yczajnej komisji do w a l - , nie może szkodzić czci i dobremu imieniu 
ki z nadużyciam i, gd-zie mieli złożyć oświad korporacji, natomiast obrona przez to gre- 
ozenie, iż w  aresztowani u ara Kozuoskiogo mjum, nieznającego w yników  śledztwa posą- 
zacbbdziić musi jakieś nieporozumienie. —  dzonego o przestępstwo kryminalne —  silnie 
Oświadczenie miało opiewać, że Senat Uniwer -dumieyya” . 
syletu krakowskiego gotów jest dać gwraran- 
cję  moralną i materjalna za wypuszczenie na 
w olność aresztowanego.

Dzisiaj ma przybyć do W aiszaw y rektor 
Uniw. Jag. di MarclTewski, który w kn eniu 
Senatu zw rócił się już z prośbą o audiencję 1 jaw iły się już notatki, zaprzeczające doniesie- 
u marszałka Piłsudskiego w czasie jego prze niom warszawskim co  do interwencji Senatu

Pow yższe informacje prasy warszawskiej 
rejestrujemy na odpow iedzialność źródeł, jako 
znam ienne nbjaw’ y nastrojów na tle sprawy 
dra Kozubskiego. W pismach krakowskich po­

jazdu przez Kraków.
W związku z tą sprawą zam ieszcza „Kurjer 

Poranny" notatkę, bardzo krytyczrie ustosun­
kowującą się dc tych mterwencyj. W notatce 
tej czytam y: 1

Fakt, ż-V tak powrażne ciało, jak senat akf>-

Uniw’ ersytetu Jagiellońskiego. W iadom o nam 
też, że rektor dr Marchlewski miał w yjechać 
do W arszaw y, jednakże w  innych sprawach- 
Poniew aż jednak, jak w idać z powyższego te­
legramu, pisma warszawskie zaczynają ko­
m entować krytycznie stosunek Sena.tu U J.

cych  sfer Francji Ma to waHość tern większą, 
że głos ten pojawił się w dzienniku, będącym 
jednym z czołow ych  organów- rfancuskiego o- 
bozu radykalno-demokratycznego

Z  niedzl^fti.
Błogosławiona bądź Reduto Prasy 1
Od szeregu dni maim tak zwany święty 

spokój, który swoją drogą jest może spokojom 
przed burzą. Ale „carpe diem ” i nie troszcz 
się o to, co będzie jutro, jak powiada człowiek 
skazany na śmierć, ale m; jący  prawo przed 
śm iercią do befsztyka, papierosów i rozm owy 
z dziennikarzami.

Żona i dacie córki wcale nie dbają o mnie, 
co więcej, uważają mnir za zaavadę w  domu, 
;ak gdybym był dym iącym  piecem, albo dziu­
rawym szahaśniikiam. Ale ma.m spokój. Słu­
cham tylko w ielce zajm ujących urywków 
rozmowy.

—  W yznaczyli pięć na-gród!
—  Byle mi tylko kraacczyni nie popsuta 

ko®tjamul
—  I fen strajk fryzjerów w  takiej cha dli!
Wchodzą, i wychodzą jacyś chłopacy z pu­

dełkami i pudlami. Jeden taki boy ma na 
czapce napis ztotemi literami „M agazyn Fifi", 
drugi jest wysłannikiem „ K o n fe ^ j; paryskiej”  
ze Stradomia, obaj atoli biorą z ukłonem na- 
piwki i już w przedpokoju czubią się na tle 
konkurencii. W chodzą i wychodzą lakieś pa­
nie gadatliwe 1 które mimo swej gadatliwości, 
nie są ani agitatorkami w yborczem i, ani dzia­
łaczkami społecznemi.

W ten sposób niedziela dzień spoczynku, 
ies* dla rr.nie niedzielą owego konia, który przez 
sześć dna wozi węgle, a w niedzielę wiezie 
na w ycieczkę swojego w łaściciela z niezliczo­
ną knsrencóą, Ale mam względny spokój.

Około godziny 10 przed południem na^ze po­
mieszkanie dwupokojowe stało się areną 
wielkiego wiecu karnawałowego. Pnzrszły 
znajome i kuzynki mojej żony, a miarą moje­
go znaczenia byt fakt. że mnie wcale nie za­
uw ażyły. Moja żona podchodzą do mnie i gła­
szcząc mnie po łysinie, powiada:

—  Byłoby dobrze, gdybyś poszedł do ban- 
delku, a nawet gdybyś w mieście zjadł gdzie 
tani obiad, bo ja wolę dzisiaj nie gumować. 
My lam zjemy co bądż.

Poszedłem czemprędze; na ten tani obiad 
i wróciłem do domu bezkarnie już dobrze po 
północy. Niech żyje Reduta Prasy 1

h. j— e.

dem icki, uznało za możliwe interweniowanie do danej sprawy i o rozm iarach rzekomej in- 
w  myśl zasady solidarności korporacyjnej na terwencji podawać szczegóły budzące wątpi 
rzecz aresztowanego pod zarzutem przeslęp -1w ości, byłoby pożądanem dla położenia kresu 
stwa kryminalnego młodszego koleg,. świad nieścisłym  a szkodliwym informacloni, aby ze
czy  o dziwnom powoi en nem pomieszaniu po­
jęć nawet na inlelcklualnych szczytach na-

steony w ładz Uniwersytetu pojawiło się w y­
jaśnienie, czy  interwencja była lub będzie i

szego społeczeństwa Przynależność oskarżo- ewentualnie w jakim zakresie

sitowym, n aw yższem  odznaczeniem  marsza? 
ków, zam anLesfował swoją admirację dla 
tego wielkiego żołnierza. Piłsudskiego porów­
nują do Garibaldiego. Tak, Piłsudski jest Ga­
ribaldim Polsk m, ale jest w nim spiż męża 
stanu, który umie połączyć ze swoim oatrjo- 
tynznu m rnroautvoznvm a realistycznym zarr 
zcni, decyzję, skupienie i energię, przymioty

i niezbędne dla tej roli. Rasy maja skłonność 
do wcielania się w bohateróv Piłsudski jest 
takim leg; ndarnym bohaterem, jest twórcą, 
animatorem i Dodlrzymywaczem swojej o j­
czyzn y. Zwracając się ku niemi', Polska zwró- 

i  cila się do swoich tradycyj i do swoich prze­
znaczeń".

Oto, jak Piłsudskiego ocenia glos kierują-

K R O p i ć  A .
Kiaków, 30 styczn a.

Wicepremier Eartel o aostulatach 
urzędników.

Na pytanie Drzodstawlciela Ag Ws. hodniej 
w sprawie reguiacj. płac urzędniczych, 
ośw iadczył wiceprem ier Bartek ż ; szczere 
i serdeczne za.jęcńe się snrawa urzędników nie 
polega na stawach, ale na czynach. Urzędni­
cy nie zawiodą się w  swoich oczekiwaniach.
Z podniasieojom się gospodarstwa kraju usu­
nięta będzie bolączka nisk ;ch płac.

W sprawie słuiby wojskowej 
akademików.

W  związku z rozporządzeniem prezydenta 
Rzplitej z dnia 11 stycznia br. w sprawie 
zmian i uzupełnieniem niektórych postano­
wień ustawy o powszechnym  obowiązku słu­
żby wojskowej, regulujących m. in. sfużbę 
wojskową studentów w ten sposób, że odro­
czenie stużby wojskowej studentom będzie u- 
dzielane zasadniczo tyiko do 23 roku życia, 
przez co  większość będzie narażona na w iel' 
ką stratę, w ynikającą z konieczności przer­
wania swych studjów. —  Naczelny Komitet 
Akademicki podjął akcję, zm ierzającą do lego, 
aby przy konstruowaniu przepisów o służbie 
wojskowej młodzieży akademickiej był brany 
;>ocl uwagę wzgląd na interesy tej młodzieży, 
związane z jej studja mi.

W tym celu Nacz. Komitet Akad. interwen- 
jował u miarodajnych czynników wojskowych 
gdzie otrzymał inlormncje, że przy konstru- x 
owa nie przepisów o 9lużbie wojskowej studen 
tów jedynem krvterjnm był wzgląd na ootrze- 
by wojskowości.
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Kwestia, terminu wcielenia do szeregu stu- 
lentów, którzy przekroczyli 23 rok życia, ma 

być rozstrzj gnięta w  ten sposób, iż dalsze o- 
droczenie będzie mogło być udzielane jedynie 
za zezwoleniem min. spraw wojsk, przyczeni 
zaipewne brany będzie pud uwagę stan stu- 
djów  akademika, w żadnym jednak razie nie 
będą udzielane odroczenia po ukończeniu 25 r. 
życia.

Po otrzymaniu tych inform acyj Naczelny 
Komitet 'k ad . postanowił zw rócić się do min. 
spraw wojskowych z odpowiednio um otyw o­
w anym  memoriałem i w  datszym ciągu prowa 
dz.Ć akcję o zapewnienie akademikom takich 
warunków, przy których nie ucierpiałyby ich 
jntercsy naukowe.

W sprawie powyższej odbędzie się w pią­
tek dn. 3 lutego o godz. 8 wiecz. w sali Ko 
permka U. J. wiec ogó'no akademicki

Oćro<zenie rewizji koncesyj* 
monopol© wy ch.

Ostatni Diziesmik Ustaw zawiera rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzpltej, przedłużające do 
dnia 31 grudnia b- r. termin w ykonania roz­
porządzania Prezydenta Rzplfcj w przedmio- 
C'e rewizji koncesyj na sprzedaż artykułów 
objętych monopolami skarbowemi.

Napad szumowin na wywiadowcę 
policyjnego,

Z  W arszaw y telefonują nam:
Ubiegłej nocy  przechodzący ulicą w yw ia­

dow ca brygady kradzieżowej urzędu śledczego 
został zaatakowany przez rozmaite szumo­
w iny złodziejskie. W yw iadow ca wpadł do naj 
bliższej cukierni, licza.c na to, że nadejdzie 
jakiś policjant, który zwolni go z opresji. Tym- 
czasem tłum szumowin urządził dosłowne 
oblężenie cukierni, czek ając.n a  w yjście agen­
ta, ażeby go zmasakrować., Dopiero po dłuż­
szym  czasie, dzięki interwenci policji udało 
się w yw iadow cę uwolnić od atakującego tłu­
mu.

Tragiczny zgon polskiego dele­
gata do rokowań z Niemcami.

Z Bydgoszczy donoszą: W Sobotę padł ofia­
rą nic szczęśliwego wypadiku w łaściciel dóbr 
ziemskich, uczestnik powstania wielkopolskie­
go, delegat rządu polskiego do rokowań połsko- 
metniarikfch, Maciej Kaczanowski z Nakla. 
S. p. Kaczorowski, w yszedłszy po południu 
do lasu na turonie jego mwijątku, prizyipaliryiwal 
się w yrębow i drzewa- W  pewnej ch wili sipa 
daiący pi°ń przygniótł ś. p. Kaem'.niwiskiego, 
pnzyprfcwjuij.yc go o skręcenie kręgosłupa. 
Przewieziony do domu, w kulka minut później 
zmarł.

Testament B. Ibaneza.
Zm arły ubiegłej nocy znamy pisarz hiszpań­

ski. B. Ibainoz. napisał w  swoim testamencie 
między kunanw, co następuje: Ani żyw y, ani 
umarły nie chcę w rócić do Hiszpanii, dopóki 
panuje tam oibeany system rządów, a to tem- 
bardizijj, że przewiuziipinie mnie tam przyspo­
rzyłoby chw ały moim wrogom. W komsokiwccri 
b . łbanciz pochow any będzie w  Men tonie.

111 rocmica Śmierci Kilińskiego
Dziś- jako w 111-tą. rnciznicę śmierci Jama 

Kilińskiego, szewca i pułkownika 20 p. p. b. 
wojsk polskich, odbyło się nabożeństwo w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów, staraniom cechu 
szewców, za spoko; duszy bohatera. Na środku 
presbitorjum ustawiono katafalk, tonący w po­
wodzi światła i zieleni, obok którego wartę 
honorową pełnili żołnierze 20 p- p. Po obu 
stronach katafalku ustawiły się sztandary ce ­
chowe, cech  szewców  z płonącemii świecami 
z cech mistrzem Tosieckim  na czole, oraz 
przedstawiciele innych cechów  z buzdygana 
mi, reszłę nawy w ypełnili wychow ankow ie 
szkoły szewskiej, oraiz tłumna publiczność. 
W nabożeństwie, które odpraiwil przeor 0 0 . 
Dominikanów, Henryk, w zięli udział imioniam 
wojew ództw a naczelnik w ydziału Matiushiski, 
imieniem prozydjunn miasta st-arezy radca ma­
gistratu Kannenberg, imi-emiem dowodiatiwa 0. 
K. kpt, 20 pp. W ilczyński, weterani 18G3 r., 
oraz delegacje podoficerów w szystkich pułków 
stacjonowanych w  Krakowie. Po nabożeństwie 
subnnzeor 0 . Dominik wygłosił z am bony 
podniusłe okolicznościow e kazanie.

Karambol automobilowy.
Dziś o godz. 9.05 rano u wylotu ul Koper- 

n :ka i Andpzeja Potockiego autodorożku nr. 51- 
najechała na w óz Zakładu czyszczenia m ia­
sta. Dorożka została silnie uszkodzona, a 
znajdujący się w niej dwa] pasażerowie, mia­
nowicie dr Karol Heimewesel, oraz Pnedor 
Goilner obaj z Wiednia, zostali kontuzjowani

Dr Heim wesel doznał rany n a  m a łżow in ie  
praw ej i  zdrapania  naskórka na czo le , zaś 
G oilner rany cietei nad ok ien  lew em  Dra 
Heim wesela, po założeniu opatrunku od w ie ­
z ion o  na k lin ikę ch irurgiczną , Goli nera zaś 
polecono opiece domowej.

--------o£n--------
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI bawi obecnie w Kry­

nicy na wypoczynku. W dniu wczorajszym w y­
jechali do Kynicy z Krakowa wojewoda fcrakow- 
ek. p. Dn;rrw«k'i i dowódca O. K. gen Wróblewski.

MAŁE WAKACJE. Lteiś nastąpiło we wszystkich 
zakładach szkolnych, tak powszechnych, 'ak Śre­
dnich zakończenie piewszego półrocza. Po ukoń­
czeniu ostatniej l?kcj,, wydano ..wiadectwa.

Jak słychać, wynik kwalifikacji aólrooznej 
w szkołach średnich jest naogół zadowalający. NTa 
konferencjach kwalifikacyjnych profesorowie stwier 
dzałi większą pilność u mlolzieży, a temsamem 
podniesienie się poziomu naukowego; w porówna-

------------------
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Lr ndvn. 30 stycznia Na linji kolejo­
w ej- Ma.ndaley— Rangoon, około 120 mil 
angielskich od Rangoon, nastąpiła wieka 
katastrofa kolejowa. Mianowicie lokomotywa, 
owa wagony bagażowe i trzy wagony III kla­
sy spadły z mostu do wody. Pociąg wykoleił 
■ ię z p wedn roalnżnieT.ia się jedrej z szyn. 
Maszynista, palacz i 20 pasażerów zostało za­
bitych na miejsca, 28 osób odniosło rany,

(Telegram  własny „N . R eforn iy").
przeważnie ciężkie. Ilość zwłok pod gruzami 
jeszcze nie znana.

(Telegram  iskrow y „N . R eform y"). 
Rangoon, 30 stycznia. Po uprzątnięciu 

szczątków, wydoDyto resztę zabitych z pod 
gruzów rozbitego pociągu. Ogólna liczba za­
bitych wynosi 52 osoby.

Stwierdzono, że wykolejenie zostało spowo­
dowane zamachem.

n.iii z ubiegłym ra fo m  liczba niedostatecznych 
no* znacznie zmalała.

W bieżącym noku wprowadzano w szkołach po­
wszechnych i średnich nowy iyp świaideołw 
szkolnych; w rubrykach nrzelmiołów są wyszcze­
gólnień0 wszystkie działy na.uki. objęto program,a-' 
mi szkolnemu jako nowość wprowadzono rubrykę, 
w  kitórej nauczyciel ma podać ilość] spóżmioif 
usprawiedliwionych i nieusprawiedliwionych. 
W  pmzeciwieństiwie do poprzednich lat, w kiórych 
egzemplarze świadectw półrocznych służyły ró­
wnocześnie do wyszczególnienia not końcowych — 
zasiały obecnie wprowadzane na każdy okres kwa­
lifikacyjny osobne druki.

Dnia Hi stycznia,; oraz 1 i 2 lutego będą wolne 
od nauki. .

NAPRAWA SARKOFAGÓW W  GROBACH KRÓ­
LEWSKICH NA WAWELU. ,W ubiegłym tygodniu 
Komitet doradozo-aintystyciziny resfaunacii katedry 
Wawelskiej. pod prizeiwodiraicliwetm ks. mel.ropohty 
Sapiehy i przedstawiciel' Kn.piluty: ks: b.skupa S. 
Rosponda i ks. praW a Aiepickiego, przyjął z na­
prawy z pracowni II. Wal dyn a cynowy sarkofag 
królowej Konstancji, żon, Zygmunta IH. odnowio­
ny z subwencji miasta Kaiowiic, oraiz przystąpi! 
do oliwaimia sarkofagu sina  T\ omiata,nc.ji, Aleksandra 
Karola Wnizy. Prwliohniie, jak paprzedins, tak i ten 
sarkofag uległ ogromnemu zinisizczewiii, dzieje się 
lo wskutek rozkładał cymy w niskiej tempera 1 urze. 
tak, że niebawem ma bvć w grobach królewskich 
zaprowadzane ogrzewanie. W  sarkofagu Aleksn.n- 
d 'a Karola, nie zinaieziiono żadnych kosztowności, 
jedynie koronę z cienkiego złoconego srebra o ry- 
sikuku nieco odmiennym od koron kir61eiw.skich. Po­
nieważ dawna trumna drewniana wewnątrz sarko­
fagu zupełnie rozsypała się, polecono wykonać 
fiu-mto W Gawora nawą trumiinę z miedzi.

Prócz tego sarkofagu Aleksandra Karola, pozo­
staje do naprawy jeszcze' sześć cynowych sarko­
fagów. następnie fmzoba dać posadzkę w nowo 
przyłączonej kirypnie, wytvnkować (ja, dać lora i y 
zabeizoieozańąoe sarkofagi od uszkodzeń ze strony 
niekitórycb niesumiennych zwiHizaijących. ujepsizyć 
świniło elektryczne, ująć żarówki w nowe odpo­
wiednie lampy i 1. d. Większe dn-tki, jak n. p. 
subwencja miasto Warszawy na sarkofag Zygmun * 
fa HI, miasta Widna na sarkofag Stefana Bato­
rego, miasta Katowic na sarkofag królowej Kon­
stancji. będą wyryte na odpowiednich branżowych 
latbluozkaeb.

NOC CZARÓW i UŁUDY KARNAWAŁOWEJ
na Reducie Prasy w nncv z 1 na 2 luifgn groma 
dzi w salach Starego Teatru najwytworniejsze to 
wnrzvslwo krakowskie i mnóstwo osób z prowincji 
Bilelv są już na wyczerpaniu. Pozostało nabywać 
można codziennie od godz. 4 do 7 wiecz. w re­
dakcji „Czasu". Komilet balowy urzęduje codzien­
nie od godz. 8 wiecz. w lokalu Syndykatu Dzień 
nikaeBy Krakowskich, pl. Szczepański 7, I. p. i 
ud.iela wszelkich informacyj.

Znana wytwórnia strojów damskich Węglarsk! 
zaofiarowała komitetowi „Reduty Praży" uszycie, 
damskiego pla.szciza wiosennego, jako nagrodę za 
najefektowniejszą toaletę damską. Pierwszorzędny 
maierjal na ten płaszcz, podobnie jak i wszystkie 
inne nagrody, ufundował Komitet.

PRAKTYCZNA LEKCJA CHODZENIA, aran­
żowana pnzez po-lutię państwową, odbywała gię 
w-ozoraj przed południem pa Linji A-B w Rynku 
głównym. Publiazeość naogól nie bardzo oijento 
wala się w instrukcjach komisarzy policyjnych, 
ale być może, że po dalszych próbach na.uozy się 
chodzenia po ulicach o silnym ruchu.

STRAJK PRACOWNIKÓW FRYZJERSKICH t.rtła 
w da.lsizym ciągu. Jak słychać, kiilka zakładów 
fyzierekich w śródmieściu podpisało umowę.

ZDERZF.NiE WOZU Z SAMOCHODEM. Andrzej 
Flarezyk. jadąc jednokonnym wwzem ul. Szczepań­
ską, adenzyl się u wylotu ul. Jagiełłoóejkńej z, sa 
mochodem Nr. o.lOO, pnzyiczem uszkodai! samo­
chód. 7. osób nikt nie doznał szwanku.

ATAK SZAŁU. Hziiś w godziinach poiainnych 
w ul. Ra,d,ziwulawrsikioj uległ pod wpluwem pO'dnie- 
cemia' alkoholoiwego atakowi szalu W ładysław Po- 
bydzińskii robotnik bez zajęcia. Szaleńca. p„ za­
ciętej warlce, udało się przy pomocy ośmuu ludzii, 
ubezwLadnić. poozem odwieziono go do szpitala 
na oddział \1.

CHOROBY ZAKA2NE W  KRAKOWIE. W  nza- 
sie od 22 do 28 stycznia b. r. stwierdzono w Kra- 
krawiie nastęi|>ujjące wypaidlki chorób zakaźnych: 
szkarlatyna 3, róża 1, ospa wiietirana 1. tyfus pfe 
musty 1, tyfus brzuszny 3. dcftmja ó zapalenie 
opon mózgowo-ndizen. epidem. 2, odira 5.

ODCZYT P. T. „POWSTANIE STYCZNIOWE"
7. cyklu Historja Polski porazJ>i,orowei'' wygłosi 
prof. dr. Stain. Kozłowski w sali własnej Grupy 
czel. i teebn. pnzy ul. św. Tomasza 29, 1 p. w po- 
njedzialek 30 b. m. o godz. 20 W sten woln v.

PIĘKNO PIRENEJÓW, LITWY I TATR". Na 
len lemait wygłosi odozyt prof. Wa.lery Goetel w jxi 
n.ied.złalek 30 b. m. w sali Polskiej VMCA. Prof, 
W. Goetel, opisując c.zairowne piębnti Pireiiejóry, 
Tatr, oraz Litwy w. szacie letniej i zimowej, prze­
prowadzi ciekawe porównanie między temi stro­
nami, pnzyozem uwzględni zairówro stronę este­
tyczną, jak i pnzyrałniczą i gospodarczą W zwią­
zku z tern omówi sprawę ochrony przyro-ty w tych

okolicach. Odczyt będzie bogato ilustrowany mnó­
stwem piv.eślłicznych przeźroczy, dotychczas w 
Krakowie niewidzianych. Początek o god'Z. 7.30 
\yieozorem. Wstęp 1 zl., dla uczącej się młodzieży 

uczestników Oginiska 50 gir.

X Btfr«B$«v,
Z kPRZYSIĘŻENIE PODCHORĄŻYCH. Wczoraj 

w Wanśizaiwie w szpilalu Ujttizdowiskim odbyła 
Iw  uroozyslość zaprzysiężenia podchorążych 4-tej 
kom. opcerskiej szkoły sainulannej rezerwy. A.kt 
zaprzysiężenia żołnierzy odbył się w obecności 
przedslaiwiicieli duchowieństwa trzech w yznjń , po­
czerń kompanja ofiicergkiej szkoły oa.miitarnej pod­

chorążych rezerwy otizedefiłowala pra id sa-tanda- 
rem, gen. Hubickim i sta.rszyzną wojskową.

ZMIANY W ARMJl. Nr. 3-ci Rzieniiiika Perso­
nalnego M. S. Wojsk, zaiwiera następujące zarzą­
dzenia: . , ,.

Do stoon.ia podpułkownika zostało przesuniięiaych 
73 majorów piechoty. 19 majorów kaiwaleiji. R’  
majorów artylerii, A me-jor ów iinż i sap., majo­
rów lotnie,twa, U  lekarzy, 2 intendentów. 3 ofice­
rów weterynaryjnych.

W  stały stan sooczynku zostali piizeniesi«ivi! 
1 generał (Zawistowski) 23 pułkowników, 33 nodJ 
pułkowników, 52 ma.iorów. 35 kapitanów i rot.mw 
stażów, 17 poruozniiiików1. Razem tegoroczna Ust* 
emerytów obejmuje 193 oficerów.

Wśród przeniesień znajdują się następujące! 
zmiany: Pułk. Scie.rizyńsikii, szet biura ogóln.o-adm. 
M. S. Wojsk, został mia.now-ainy dowódcą p:' ct- 
dmv. 22 dywiizji. Pułk. Regulski, szef IV _oddz 
ształjiu gen., iz.osital mianowany dowódcą 25 pp- 
rulk. Stachiewiioz, I oficei sztabu msp. armji, zo- 
stal mianowany dowódcą 27 pp. Pułk. KeelberC 
Judjusz. attache w Paryżu, został mianowany do- 
wódca 5 p. stazetcóiw konnych w Ta,i nowie. Pad- 
put.kowmik SartowsM z oddz. III sztabu gen., zo­
stał mianowany dowódcą 15 p. Pułkownicy: Pio­
trowscy Bot., Pol en Gw.do i V jgl Alfred zostoli 
mianowani czlonkaimi ofice. trybunrlu orzekają­
cego. Podputk. Maideysifci Felicjan, dowódca 10 
dyonu samoch., został mianowany 9zefem wydizia- 
lu broni panc. w den. iinż. M. S Wojsk.

FANTAZJA SZOFERÓW W a R S Z iW  SKICH. 
W  dniu wczorajszym wydarzyło się w Warszawie 
kilka wypadków najechania samochodem na prze­
chodzących chodnikami. Pięć ofiar m eotsrożn j 
jaiadv szoferów obu iez.iono do szpi'tała.

PROCES GEN. ROZ WADO WSKIEGt W  MAR­
CU. Z Wa.rszawy donoszą, że 9tan zdrowia gen. 
Roizrwadowskiogo uległ znaojnej popraw .aJt że 
wdadze sadowe w iznaeza już w na (bliższych 
dniach termin procesu. Proces przeciw gen Roz­
wadowskiemu odbędzie się w  marcu roku bieżą­
cego.

NOWY RATUSZ. Zarząd miasta Piotako-wa po­
stanowił przystąpić w nahliższym  ozaaie dc bu ■ 
dowy nowego ratusza, na który to cel przewiduje 
wydatek około 500.009 zt.

Rozpoczęcie sensacyjnego procesu
o nadużycia w D. O. K. Kraków.

8 oficerów na ławie oskarżonych.
(s). Dziś w sądzie wojskowym  na Montelu­

pich rozpoczął się 10-dni owy, sensacyjny 
proces o nadużycia w D. 0 . K. Kraków —  po­
pełnione przed kilkn laty.

Trybunał stanowią: szef okr. sądu wojsko­
w ego pik. Kostecki, jako przew odniczący, jako 
asesorzy zasiedli: plik. Mon.d, dowódca piecho­
ty dyw izyjnej, pik. Kolczakcwski, szef. art- 
saperów-, plik. Pliscwski, dow. brygady kawa- 
lerji, pik. inlprdcirt Guzik z Trzemyśla i płk. 
Keilner, dow. 'G T A. P.: sekretarzuje kap.
korp. sądowego dr Słrzenrnski.

Oskarżenie w nosi mjir. Żebracki.

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH
zasiedli: kap. 1 p. s. p i b. oficer ordyna.nso- 
w y h. dow ódcy O. K. 5 gen. Kulińskiego Mi 
chał Reiner, por 20 pp Tadeusz Lejczak, b. 
płatnik I). O. K. 5, rrujr. Wóluaz Pilask-, b. kie­
rownik I). 0- K. 5, pr>r. Karol Szwendn.er ; in- 
tendanlury w Krakowie, pik. Tad. Dębski, b. 
s-zef intendent tiry D. O. K. 5, ppłk. W łodzi­
mierz Bomwnik, b. k.erownik wojskowej kon- 
iroii generalnej w  Krakowie i Stanisław 
Sznharga, kapitan ekspozytury wojskowej kon­
troli a dni i nisilrac yjne j- 

Oskarżruny putkownik Rndcll Sawiński na 
rozprawę z powodu choroby nip jawit się 

Obronę objęli adwokaci: dr 7.. Kwieciński 
(kap. Romera), dr W oźniakowski (kap. Lej- 
Cizaka i mjra Tilaskiego), dr Schoenwetter 
(płk Dębskiego), kot. K S. dr Za w sza por 
Szwendnera; płk. Bouownik i k.pt Szuberga 
stają bez obrońców.

Salę rozpraw w ypełniło liczne audytorium 
.złożone przeważnie ze sfer w ojskowych. Tak 
przew odniczący rozprawy, jak i asesorowie 
■wystąpili w pełnych odznaczeniach wojsko- 
v  ych.

ROZPOCZĘCIE ROZPRAWY.
Na wstępie rozprawy płk. Robownik wstaje 

•i zarznea nieuzas a dnienie aktu oskarżenia

nistrarji; nadto w nosi na wyłączenie żuaw? y 
kap. Fabiana, albowiem  przeciwko kap. Fa­
bianowi toczyłv  się dochodzenia łącznie z fą 
sprawą oraz cbn znawców z powodn uzalm 
fachowość- odnośnie d.o agend generalnej kon­
troli woiskowej.

Przew odniczący rozpraw y pułk Kostecki 
odczytuje św iadectw o lekarskie pułkownika 
Kawińskiego, który z powodn cnoroby na roz 
prawp nie mógł się jawić-

Następnie prokurator mainr Żebracki w no?1 
o w yłączenie sprawy przecie, pułkownikowi 
Kawińskiemu i nrzekazauia jej do innej roz­
prawy po wyzdrowienie.

W  dalszym ciągu adw. Woźniakowski po­
piera wniosek pułk. Bobownika o w yłączenie 
znaw cy Fabiana, powołując sie na przepis 
paragr. 110 p k w. oraz sprzeciw ia się w yłą ­
czaniu sprawy pułkownika Kawińskiego ze 
względu na to, te  większa cześć zarzutów 
stawianych pummczkowi Lejuzakcwi łacLy 
się z osobą pułkownika Kawińskmgc, który 
na w ,metek wyłączenia sprawy mns.akby być 
przesłnehany jako świadek.

Adw. Schoenwetter sprzeciwił sie wyłącze­
niu1 sprawy pułkownika Kawinskieg( a na 
wypadek w yłączenia w nosi na wyiąuzenie 
sprawy pułk- Dębskiego .

Adw. K w iecińsK i n ie ośw iad cza  się n® 
w n iosk i ob roń ców , zwraca jednak uwagę, że 
ze względu na stopień kapitana Remera m u­
sia łb y  za żąa a ć n ow ej oosa d y  trybun ału .

0DR0CZENIF ROZ^RATPY.
Następnie Trybunał udaje się na  n arad ę, 

poczem przew odniczący pułk Kssiecki ogła­
sza, że rozprawę oaracza do jutra, a to celem  
'porozumienia się z dowódcą korpusu co 'łJ 
zdolnośui transportowych pułkownika Kawiń­
skiego; co  do resz.ty wniosków przew odniczą­
cy  zastrzegł sobie wydanie uchw ały  w  dniu 
jutrzejszym.

pod względem formalnym, alliowiem akt o- j w  dniu jutrzejszym po ściągnięciu geneTa- 
sksrżemia odnośnie co do mego i kapitana Iji od oskarżonych nastąpi odczytanie aktu o* 
Sznbargi powinien być podpisany nrzez m ini-1 skarżenn , który obejmie 200 stron druku pi* 
stra spraw wjskowych względnie szefa admi-lsma maszynowego.

 0§0-
Z LWOWSKIEGO PROCESU 0  ZAMORDO­

WANIE Ś. P. KURATORA SOBIŃSKIEGO.
Rozprawę sobotnią w ypełniło przesłucha 

rue drugiego oskarżonego, Jama W erbickicgo, 
oskarżonego o udział w morderstwie kurato­
ra Sobińskiego, o zbrodnię zdrady stanu przez 
należenie do Ukraińskiej Organizacji W oj­
skowej i zbrodnię szpiegostwa.

W erbieki nie przyznaje się do udziału w 
morderstwie i do należenia do Ukraińskiej Or­
ganizacji W ojskowej, przyznaje się natomiast 
do szpiegostwa.

Werbieki kreśli swoje curriculum vitae, z 
którego wynika, że pochodzi i zamieszkały 
jest we Lwowie, ako syn emerytowanego do­
zorcy wdęzienia. £ lu ż y ł w armji ukraińskie;,, 
a następnie sludjował na uniwersytecie w 
Tradze.

Przew .: Jak pana wprowadzono dc akcji
szpiegowski°j?

Osk Przechow-ywalem rzeczy. To przy- 
jeździe z Czechosłowacji, zaszedłem raz do 
, domu akadem ickiego", gdzie spotkałem pe­
wnego młodzieńca, nazwiskiem „M ilko". On 
mnie zapoznał z Michałem Hukiem.

Frzew.: Ale te listy i rewolwery, które u

pana znaleziono, to jeszcze nie szpiegostwo, 
:oby raczej w skazyw ało, że należał pan do 
U. O. W.

Osk.: Nie należałem . Ja myślałem , że to 
jest szpiegostwo.

W reszcie zeznaje, że na polecenie ITuka, 
w yjechał do Łodzi, gdzie pod pozorem trek- 
wentowania jakiegoś kursu, m iał zbierać m a­
teriały dotyczące wojskowości.

W yw iązuje się następnie długie i przew le­
kłe badanie listów i aktów św ia d cz ą cy ch  o 
stosunku W erbickiego' do roboty szpiegow­
skiej.

Zeznania W erbickiego nie budzą wiary w  
ich prawdom ówność, zw łaszcza cała sprawa 
z Hukiem wydaje się zm yśloną.

Co do swego stosunku do skazanej za szpie­
gostwa w  Krakowie W łodzim iery Pipczyń- 
skiej zaprzecza jakoby był z nią. w  kontakcie. 
Na w yw ody przew odniczącego św iadczące o 
o tern, że brał on udział w robocie szpiegow­
skiej, prowadzonej przez Pipczyńską pod na­
zw ą Berezowskiej, nie daje oskarżony żadnej 
odpow/iedzi.

Na tem odroczono rozprawę do poniedział­
ku.
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, w  poniudzialek, ciesząca się trwałem 
powodzeń ieim kum-edja Fiers‘a  „Z ielony  frak" 
z dyr. Nowakowskimi f irolii gl owiną' i pp. Ila- 
{aicdńską i Niedźwiecką w rodach kobiecych.

,EIAł E FARTUS7KI", giane wieczorem  
i ..Królowa Pnzediimeśim”  po południu w nie- 
daialę, w ypełniły za każdym raizcm teatr dto 
ostatniego miejsca. W szystkie numery śpie­
w ne w obu sztukach były bisowane po dwa 
i trzy razy. Słiaimzyiste brawa rozlegały się 
przy otwarte, kurtynie. Autor i artyści w yw o­
ływani przed rampę. W obec tego wyjątkowe­
go powodizemia obu sztajl K. Ivrumlowskie©o, 
grane będą w  dalszym ciągu przez c-ały 
tydzień, a  m ianowicie: dziś wieczorem  „K ró­
li uva Pnzedrrutścj,a%, jutro dnt następnych 
s,Białe fartuszku . W  nauce „D w aj złodzieje '1.

REPERTUARY.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Scmedtziałetk: „Z ielony  frak".
W torek: „K iedy w rócisz '1 .
Ś"X»da: „Z ielony  frak".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

JAŚ I MAŁGOSIA, fantastyczna opera, da­
ną będzie po raz drugi i ostatni we czwartek, 
2 lutego o godz. 4 i pół popoł. w  Starym Tea­
trze,

JEDYNY KONCERT STEFANA 1SKFNAZE-
GO. naszego śwń tnego pianisty, odbędzie się 
w  piątek, dnia 3 lutego, w  Starym Teatrze.

TEATR IN . JUL. SŁOWACKIEGO.
„Kiedy wrócisz?" komę d ja w trzecn aktach 

W . S. Maugham a
Komedija. w miarę zabawna, o swoistym hu­

morze angielskim. Głównym  przedmiotem 
umiarkowanego koimizmu jest młody małżo 
nok, doktor O, Farcełl, debiutujący zarówno 
•w praiktyce lekarskiej, jak też jeszcze więcej 
w  zdradzie małżeńskiej. Jogo śliczna żonecz- 
ką, Penelopa, zorientowawszy się, że mąż 
zdradza ją i to z jej piękną jHizyjac.iółką, 
ATdą Fenguson, po króbkiiim w ybuchu rozpacizyj 
i chęci rorawodu, idąc za radą ojc-a-matematy­
ka, zręczną taktyką przyjm ow ania za do­
brą monetę wszystkich kłamstw i w ybiegów  
męża, a. nawet dopomagania zakochanej pa­
rze w m iłosnych schadzkach, ośm iesza 'Oby­
dwoje, wykazując zabawną iitoość po- dyle- 
l.jnciku zreeafą' w ykom binow anej' „m iłosnej 
intrygi". Lekarstwo śm ieszności okazuje się 
dos kona tom w skutkach —  i oto pytanie, nad­
używ ane poprzednio przeiz zbyt tkliwą żo- 
n-ęczkę: Kiedy w rócisz?, niespodziewanie bu­
dzi się w  sercu skruszonego męża i rozbrzmię 
w a w  zamknięciu komedji jako mity akt zw y­
cięstwa prawdziwej mirowi.

Pogodny, a spokncny humor komedji zna.laz1 
w d obn ie  umiarowy, a sym patyczny wyraz 
w  procyzyjnem  opracowaniu reżyserskiem 
p. Sosinowskiago. P^zedewszystkiiem ujmująco 
naturalną i serdeczną postać stworzył p. So­
snowski w  roli profesora matematyki. Także 
wszystkie inne postacie naogół w ypadły do­
brze. Najhardziej przekonywującą i szczerą 
w akcentach była Ada Ferguson p. Jaroszew­
skiej. Penelopa p. Niedświeckiej (która w  osta­
tniej chwili niemal pod :ęla się roli w zastęp­
stwie chorej p. BarwiiTskief), wyglądała bardzo 
ładnie, byl.a naturalną, mówiiał jednak zbyt 
iwmatonnte. Pełnym ujmującej ekspresji i bez­
pośredniości był młody doktor p. Niewiiaro- 
w icza. Obok iiiftycĄ większych i m niejszych 
debrze w ykonanych ról pp. Zalewskiej, Du­
szyńskiego, Kosmowskiej, Turskiego i Zel­
w erow icz ównoj, podkreślę wyburmi-e chw yco­
n y  ęjpizodifiik charakterystyczny p. Kust.ow- 
sktego w  roli pacjenta-oryginała. (p.)

W arszaw a 111111. Godz. 11.40 -12: K om . PA.T.; g 
12: Svg,nał czasu, ,kom- loL.-ujeteor., he jna ł z  w ieży 
M arjackib.i;' g. 14.40—15: K om . P A T .; g. 15—15.20: 
Kom. m eteor, i g o sp .; g. lG.25^-10,40: N adprogram  i 
k om u n ik aty ; g. 16.40—17.5: , ,W śród  k s ią żek ". P rze­
gląd na jnow szych  w ydaw nictw  om ów i p ro f. H enryk  
M ości edei; g. 17.5—17.21): K om . P A T .; g. 17y20—17,45: 
O dczyt, p. t .: .„K a p p ą rsw il, zb iory  i idea p rzew od n ia " 
w y g ł. dr. L ew a k ; g. 17.45: • K on cert. W yk on a w cy : 
O rk iestra  P., Ki pod dyr. J . O zim iń sk iego. M. J a n o ­
wski (śpiew ), i 11. Za lew ska  (a ^ on ip .); g, 18.45—18.55: 
R ozm a itości; ig. 18.55—19.5: Koni. P A T .; g . 19.05—19.15: 
Nom. roi, ora z  transm . notowań g ie łd y  zboż. krak, 
g. 19.20; Trausm . z P oznanin ; g. 22—22.5: S ygn . czasu 
i kom. ’ lotTi.-m eteor.; g . 22.5—22.20: K om . P A T .; g. 
22.20—22.50: K om .: p o lic y jn y  i sp ortow y ; godz. 22.30- 
23.50: T ransm . m uzyki tan eczn e j; g . 23.30—23.45: K om . 
PA T.

Poznań (344.8). Godz. 12.45— 14: M uzyka gram ofon , 
g. 14: -  N otow ania  giełdy,, p ien iężn e j; g. 17.20—17.45: 
O dczyt p. t.: „H is to r ia  prasy i d z ien n ik a rstw a". Cz. 
I I I :  Prasa pozaeu rop e jsk a  (z c y k lu : O dzien n ik ar­
stwie') w v g ł. red . 15. J a ro ch o w sk i; g . 17,45—19; K on ­
cert o rg a n ow y  p ro f. F . N ow ow ie jsk iego  U dział b ie ­
rze p. M. R ogalińskri-D aum  (sopran ); g. 19—19.10: 

i N adprogram  w y g i. p. Janusz W arn eck i, art. T ea ­
tru P o lsk ieg o ; g. 19.20: „C y g a n e r ja " . opera  w  4 
aktach P u ccin iego . (T ransm isja  z T eatru  W ie lk ieg o  
w P oznaniu ). Na zak ończen ie  sygn a ł czasu, kom. 
m eteor, i P A T .

W iln o  (435). Godz. 16.35—16.55: Gazeta ra d jo w a : g 
16.55—17.20: „K ła jp e d a  w ży c iu  gospodarczem  L itw y 
K o w ie ń sk ie j" , od czyt pro f. Szk. Nauk. P olit.. S ta n i­
sława G orzu ch ow sk iego : g. 17.20— 17.45: „T o w a rz y ­
stw o Szuhraw ców  przed 1000 la ty " , w y g ł. p. W , P io ­
trow icz : g. 17.45—19: K on cert ork ies try  dętej I p. p. 
Leg. pod dyr. kapelm . K osook iego ; g . 19—19.10: R oz­
m aitości; g. 19.10—19.35: O dczyt w języ k u  litew sk im : 
g . 19.35—22: T ransm . z P oznania.

K n i f u r a  i  s z t n h a .
TOWARZYSTWA LITERACKIE GÓRNEGO 

ŚLASKA I NAGRODY LITERACKIE. Z inicja­
tyw y woj. dra. Grażyńskiego odbyło się w  Ka­
towicach zebranie organizacyjne Towarzystwa 
Literackiego Górnego Śląska- Projekt statutu 
przedłożył dr. Tadeusz Dobrowolski Po prze­
prowadzonej dyskusji, dokonano w yboru ko-

iim iim iim iiiiiiij
Młodość I powab

mui.no przedłużyć przez staranne 
stałe pielęgnowanie skóry,na czem 
się znają tak dobrze zwłaszcza 
i-anie artystki. Zc pom ocą kremu 
Niree można usunąć zmarszczki, 
plamy i spici zdmięcia skóry, które 
przedwcześnie postarzają twarz, 
gdyż krerr ten zawiera środek 
euccryt, który przedłuża i połą- 
guic naturalne funkcje skóry.
A więc oddala starość

Krem Nivea.

m m m m m m im i
miitetu organizacyjnego towarzystwa, zrażone­
go z 12-tu osób. Przewodniczącym  komitetu 
w ybrano woj. dra Grażyńskiego, który ma 
opracować szczegółowy statut. Podstawą za­
łożenia Towarzystwa literackiego jest fundusj 
w  w ysokości 25 tysięcy, przyznamy przez 
Sejm śląski na nagrody literackie, uzupełnio­
ny przez wojiwódizitwc kiwotą 10 tys. zł. Na­
grody za powieść i dramat w ynosić macą po 
14 tys.: za dzieło opisowe ma temat G. Śląska 
7 tys- zł. Mogą być nagrodzone jedynie utwo­
ry  nowe, nigdzie dotychczas nie drukowane.

ARCHIWUM EKSPEDYCJI SŁYNNEGO PO­
DRÓŻNIKA BERYNGA. Jak podaje agencja 
TASS, w  Inkucibu odkryto archiwum ekspe­
dycji słynnego podróżnika, Berynga. Znalezio­
ne pisma pochodzą z  reku 1736 i są związane 

drugą ekspedycją Beringa. Rozpoczęto już 
dokładny uprzegląd i badanie areł i.wum.

fachowca, przedstawia jedno wielkie lotnisko, 
jest wysoce zainteresowana zarówno w roz­
woju swojego, jak i międzynarodowego lot­
nictwa, oraz w  rozwiązaniu trudność' tech­
nicznych, stojących jeszcze dzisiaj na prze­
szkodzie ku temu, co  niewątpliwie w bliższej 
lub w dalszej przyszłości nastąpić mus., t. j- 
do hegsmowji samolotu, jako środka kom uni­
kacyjnego.

93' z i o ł  £ o f p o d a i c s g

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „Czerwona tancerka" (Mata Bari). 
Corso: . W ęźniowie gór". (Tom MG).
Nowości' „Tajemnica wielkomiejskiego pałacu" 

i „Motocyklem ponad obłoki".
Promień: „7 córek Pani Gjurkowioz’’ .
Sitnka: ..Czarna Veniis” (Józefina Backerj. 
Uciecna: „Igrzysko namiętności'!* (Dolores del 

Pio).
Wanda-’ „Dom bankowy Pat i Pafarbon".
O godz. 3-ciej „Deszcz róż" (św. Teresa). 
Warszawa’ „Kobieta bez nazwiska".

lolBlowo liomnnibaeufne w turoplc.
Lotnictwo kom unikacyjne w ielkich państw | pierc z czasem , w  miarę wprowadzania w iel-

europejskich rozwinęło- się w  latach ostatnich , kich transkontynemtalnych i Łransoceanicz-
i przybrało wielkie rozmiary. W idzim y to ze 
sprawozdań, jakie Ukazały się ostatnio z dzia­
łalności najważniejszych europejskich przed­
siębiorstw kn-miuniikacji lotniczej. W ysoce in­
teresujące również są cy fry  porównawcze.

Pierwsze miejsce komunikacji lotniczej zaj­
m ują Niemcy, An^ja i Francja W Niem czech 
funkcjonuje' od 2 lat jedno jedyne tow arzy­
stwo „LuPthansa’1, powstałe ze zjednoczenia 
Aeroloydu i Jurkersa. W Anglii towarzystwo 
„Imperial Airways Ltd“ , powstałe z fuzj 
czterech towarzystw lotniczych. W e Francji 
funkcjonują aż cztery towarzystwa totmeze, 
a to .Societe Generale du Transport Aerien",
..AiM Jnion“ , „Cbropagnie’ Internationle de 
Nawigatton ftertenne" i „Coippagn.e Generale 
d ‘Entreprise'aerohautiques‘ K

Istnienie aż czterech francuskich 1 nji, spo­
w odow ane jest rozdziałem  terenów geogra­
ficznych, na których funkcjonują one, gdyż 
niektóre z nich działają na teren,e jedynie 
francuskim, inne zaś również w  sąsiednich 
państwach, względnie w  kolomjaoh. Go do 
'wielkości poszczególne finny układają się na­
stępująco: ^Lufthansa" posiada 120 aparatów, 
które przeleciały 6,140 000 kim- „Im perial 
Airways posiada 20 aparatów, które przele­
cia ły  1,172.768 kim. „Societe Generale’1 po­
siada 20 aparatów, kfóre przeleciały 392.061 
kim. .„Air-Union'1 posiada 38 aparatów, które 
przeleciały 894.037 kim. „Commagnie interna- 
tionale" posiada 65 aparatów, które przelecia­
ły  1,4-51.930. „C-ompagnie Generale1’ poe-ada 
165 aparatów, które przeleciały 2,469.329 
kim. Jak widzim y, dominujące stanowisko 
pod w zg ’ ędem liczby aparatów, zajmują fran­
cuskie firmy. Natomiast „Lufham sa” , która 
posiada jedynie 28 proc , w szystkich aiparató'®' 
lotniczych , równocześnie przeleciała najw ięk­
szą pzeslrzeń- Przyczyną lego jest gęstość i 
długość niemieckiej wewnętrznej sieci lotni­
czej.

Ł Radio.
l>. ugram sfacut rati!of®n£cznizcti:

Gospodarcza, ocena pTacy poszczególnych 
f .rm jest utrudniona ze wizgiędu na to, że 
wszystkie one korzystają ze znacznych  sub- 
w encyj. Niemniej z zestaw ianych bilansów 
można zbadać, w  jaikim stopniu poszezegó.- 
me firmy pracują racjonalnie w  rozumieniu 
gospodarczem w  obecnych warunkach

Najlepiej n«użna ocenić, c  Je rentowną jest 
gospodarka n a ' poszczególnych linjach, w  
zestaw ieniach kosztów w łasnych firmy i sub­
w encji znanych dla każdej linji. Subwemoie są 
kontraktowo zastrzeżone zależnie od ilości 
przelecianych kilometrów. Angielskie linie 
lotnicze przodują pod względem  subwencji, 
która wypada w  w ysokości okoto 8 zł. na ki­
lometr przelotu. Następnie idą Niemcy. Sto- 
Lunkowo najrentowniej nracują francuskie fir­
my, jednak są one wspierane przez ca ły  sze­
reg państw, m. in. i Polskę, na której terenie 
funkcjonuje częściow o ..Compa-gnie Internatio­
n a le1’ na linji P a ry ć- W arszawa.

W  każdym razie, jeżeli chodzi o rentow 
ność, z jaka prac.,"ą europejskie firmy lotni­
cze, to w  ciaau ostatnich 2 lat poca mily one 
bardzo wiecie postery, które jednak są do-

nych Ii.nij lotniczych.
Polska komunikacja lotnicza nie potrzebuj? 

zupełnie w stydzić się lotnictwa kom unikacyj­
nego w spom nianych dopiero państw. Wprost 
przeciwnie. Osiągnęliśmy wspaniale wyniki, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o regularność lotu 
i ich bezpieczeństwo. R fw m eż i rentowność 
limi.j zaczyna stale wzrastać. Obecnie przed 
polakiem lotnictwem komunikncyjnem stoi 
n iezw ykle w ażny pronlem w ynalezienia i 
stworzenia najbardziej odpowiedniego typu 
samolotu komunikacyjnego, któryby równo­
cześnie mógł być wytwarzany w kraju. Jak­
kolwiek bowiem używ ane u nas dotąd nae-  ̂
tnieckie samoloty Junkersa, spełniały sw o je ' 
■zadanie znakomicie, to jednak szereg w zglę­
dów, m. in. zresztą, i w ysoka cena tychże 
aparatów, a co za tern idzie zm niejszona ren­
towność komunikacji, czyn ią  niezbędnem za­
stąpienie ich przez aparaty innego typu. Nie 
lest to zresztą, jak już wspom niałem problem 
czysto polski, lecz zarazem i problem euro­
pejski, obracający się poza innemi szczegó­
łami około głównego pytania, czy aparat ko­
munikacyjny mt być budowany i drzewa, 
czy z me’alu, a w tym wypadku z dur-aiu 
o irjum. W  znacznej mierze przyszłość lot­
nictw  cyw iln ych  poszczególnych krajów za­
leży od tego. ja-k uda jej się zagadnienie to 
rozstrzygnąć i które z nich najprędzej w kro­
czy  na w łaściw ą drogę.

Problem ten niewątpliwie zostanie rozw ią­
zany w obec kolosalnego postępu techniki w 
latach najbliższych. Pełny jednak sukces nie 
jest łatw y do osiągnięcia, gdyż rzeczywiście 
dobry lotniczy aparat komunikacyjny łączyć 
w sobie musi zalety, które nieraz trudno ze 
wzgtedów technicznych pogodzić. Aparat ko- 
muniikacyjry musi bowtem być tani, rów no­
cześnie trwały, m ocny i względnie szybki. —  
Dotychczas ■wszystkie te zalety trudno było

Kronika ekonomiczna.
EURS POŻYCZKI STABIliI2ACYTNF.J 

ZWYŻKUJF Kurs polskiej pożyczki stabiliza­
cyjnej uległ na giełdach w Londynie i Paryżu 
znacznej zw yżce. M ianowicie dnia 25 bni. 
na giełdzie w  Londynie nolow ano pożyczkę, 
tę pe kursach 92 i ćw ierć (kurs najniższy) 
oraz 92 i trzy cz-warte (kurs naj ryższy), na 
gieldete zaś w Paryżu, po rekordovTym kur­
sie £.450 fr. fr. za obligację.

WZROST DOCflODOW PAŃSTWOWYCH. 
W pływ y z danin publicznych i ir.oropołów 
za drugą dekadę stycznia r. b. w yn iosły  ogó­
łem 82-9 m iłjonów zł., to jest o 25.6 m iljonow 
zł. więcej niż za drugą dekadę stycznia -oku 
ubiegłego. W tern w pływ y z danin iu;>l- z- 
nych  w yniosły 58,1 m lionów zł- w obec 39.3 
mi>ljonów zł., w p ływ y zaś z monopolów 24.8 
m iłjonów zł. w obec 18 m iljonow ł. za drugą 
dekadę stycznia roku uł iegłego. Daniny pu­
bliczne dały przeto za drugą dekadę stycznia 
r. b. o 18.8 miłjonów zł- w ięcej, monopole zaś 
o 6.8 m iłjonów zł. w ięcej niż za drugą dekadę 
stycznia roku ubiegłego.

PRZED NAWIĄ7ANIEM ROKOW A* t  
TRAKTAT HANDLOWY POLSK 3 SOWIEC­
KI, Dnia 26-go b- m. przybędą do Mosrcwy 
naczelnik W ydziału W schodniego ministe- 
stwa spraw zagra-nreznych p. Hotówko oraz 
dyrektor departamentu handlu zagranicz­
nego w  ministerstwie przemysłu i nandlu p 
Sokolo-wsk' w celu przeprowadzenia wstęp 
,iych narad w spraw.e _ polskich projektów 
traktatu handlowego.

OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO- 
Wskutek usiania m rozów, ruch budowlany. W 
ca łym  kraju nieco się ożyw ił. Przeważnie pro­
wadzone są prace wewnętrzne, oraz doprowa­
dzanie budowli ood dach.

Prace około budow y pa.wilonow i budynków  
na pom ieszczenie powszechnej wystaw y kra­
jow ej w  Poznaniu postępują szybko naprzód., 
a nawet oom im o mrozów w  grudniu nid były  
przerywane. Rów nież w G d /n i buduje się w 
dalszym ciągu pom ieszczenia dla urzędni­
ków. oraz gm achy Banku Polskiego i Żeglug' 
Polskiej. Uzyskana przez magistoat n. Gdyni 
dalsza transza pożyczki długoterminowej w 
Tanku Gospodarstwa Krajowego w w ysokości 
1,720.000 zł. Wkrótce zostanie uruchom iona 
na. dalszą rozbudowę Gdyni. 5 

W  grudniu ub. r. Pank Gospodarstwa Kra­
jowego w  centrali i w  oddziałach przyzna! 
dalszych 170 pożyczek budow lanych na .łącz­
ną kwotę 10,957.200 zł Od 1924 r. do to ń ca  
1927 r. przyznał Bank Gospodarstwa Krajo­
w ego ogółem 5.728 pożyczek budow lanych na 
łączną sumę 182,450 815 zł. Z tego same spół­
dzielnie otrzym ały 556 pożyczek na kwetę 
75,385.300 zł. Ze śląskiego funduszu gospo­
darczego w ydzielono dotychczas 1,099-000 zł. 
na zakończenie rozpoczętych budowli.

Cegielnie przeważnie nie p rz cy w a ły  pi -cv , 
a nadto uruchom iono wiele cegielni przedtem 
n ieczynnych.

ZNIŻKA TARYFOWA POLSKA— TTIEST. 
Zniżak przewoźnego o 20 proc., któ ej udzie­
liły polskie koleje komunikacji z Ti iestem i 
F.ume od 1 stycznia do 31 m arca br , dotyczy 
tylko przesyłek nadawanych na stacjach pol­
skich, albo w ysyłanych  do stacyj polskich —  
Przesyłk' tranzytowe nie korzystają natomiast 
z tej zniżki.

PODWYŻSZENIE RUMUŃSKIEJ TARYFY 
KOLEJOWEJ. Rumuńska dyrekcja kolei w oro-

na w torek 3! styczn ia .
K  -Uków (5flGV Godz. 12: Trans. syen . czasu, he.ii.nJ 

r i e ż y  M a rja ck ie j, kom . lom .-m oteor., oraz m uzyki 
!y  fcru inotonoiw ch  g. 15—15.20: Trans. kom . prosp.; 

a . 10 40—17.00: O dczyt p. t .: „S p o łe czn e  znaczenie . ,  ,  , . ,
mu „ki“ w v g ł. dr. j  ił. i«s dnc. u. J.; g. it.jo— piero wstępem do dalszego rozwoju w  tym 
P ;  t  ( S a - s t a c h o f a -  l T i e4 .L u^;'k ,erunku, jak to w ynika z najnow szych obli-
Kozniiiitości; g . 18.55: Kom. p a t . ;  g. 19.5—19.15: j c z e ń  i p r ó b  ko<nsH*U!kicy)nych matorow j apa-ra-

T ln-: 194 ,ł” 32: l rans- “ J s r s j ls i i - t ó w . Dopiero w  najbliższych latach spodzie-Iransm. z \\nrszawy; g. 22.SU—J3.3U: ! . . ,  . _ * . ,  . . t„ T̂ ^ xrA
I iHnsnh muzyki kaIod. z reeUiracji .,Puvillon". J wajT si(̂  na zaSO-uẐ e UUSW la-dCZGIl tlWO-nZyc
j Katowice (4?n. Godz. 1(1.20—10.40: K om . Poi k. ' }. p aparatu koniu-iikacyineao rzeozy wiście

■pogodzić. Aparaty typu metalowego n ie w ą ł-1 
pliwie trwałe, m ocne i pewne były  zato bar- j/wadza w  ż y c :e z dniem 15 lutego mwą. taryfę 
dtzo drogie i stosunkowo powolne. Aparaty IransDortową, w której to taryfie podporządkuj- 
drewniane były znacznie tańsze i szybsze ale | wanej nowym  przepisom w-urowadzon? będzie 
zato mniej pewne i bez porównania m n ie j, różnica przy obliczeniach przesyłek w e-
irwałe.

Polska, jako kraj położony wprost w  ideal­
nych w arunkach dla rozwoju lotnictwa, gdyż 
jej powierzchnia w łaściw ie, jak się wyrażają

w nętrznych i przeznaczonych na eksport. —* 
Taryfa towarów fcp ortow y ch  będzie podw yż­
szona o 10— 40 proc., zależnie od gatunku 
towaru.

n a i H l

Dz^ał spoHonu.

Bronisław Czech (S.N T T.) mistricm Drgnie^ 
I zwiiclęzca SiwcdOw

Krynica, 30 stycznia. W  sobotę '  w  
niedzielę odbyły się tu w ielkie zaw ody 
o mistrzostw„ Krynicy, organizowane już 
przez drugi rok z rzędu przez m iejscowy klub 
BN. Beskid PTT przy pom ocy Komisji Spor­
towej PZN. W tym roku zawody te przedsta­
wiały specjalne zainteresowanie z powodu 
udziału drużyny szwedzkiej, która orzyjecha- 
ła celem uczestniczenia w zawodach o mi­
strzostwo Lwowa. Mieliśmy więc na starcie 
pierwszorzędną konkurencję europejską. Po- 
zatem zawody te były oMatniemi zawodami, 

jakich wzięła udział na-ra drożyna M;m
jm -u  „o isk icg r  (k. wyjSzv). g. l7,or>-]7.20: K o. Tontownegn, co przy rowoczesnem  wprowadzę- pijska przed w jjazdem  do Bt Moritz, k o ry
«  .-(lzlnlu Ośw. r i  b lioz. W uj. Si.; g .  17.20—17.45: W . - -
f r e 11 h is lo r ji pn luk i e j ; g . 17.45—18.45: Transm  .z W aiFżiuyyi;i.>», j 18̂ 45—19: K om . h a rcersk ie ; g .  I!)— 19.15:
o-j *fń. P* 19.20—22: T rans, z P oznania ; g  22—
- — u. JSifrnii) czasu i kom .: spor fow y  p o l ic y jn y  i 

g . 22.30—23.30: T ransm . m uzyki tanecznej.TAr|\!

urn na szeroką skalę lotów nocnych uczyni 
k lotnictwa sfaly i rpgularny środęk komuni-
k ic l jn y .  Całkowita gospodarczą n i e z a le ż n o ś ć  s r .ew  odbył się na now 
izdoia osiągnąć lofn :c ‘w o komuni.kacyjne do-1 przez kap. 1-ctercsę. Nie ustępuje ona rozmia

nastąpi vve środę.
Tu podmieść należy, iż n iedzielny_konkurs 

ozbudowanej skoczni

rami skoczni na „K rokw i”  i jes* jedną z naj­
lepszych w Europie- Można się spodziewać, 
iż obecnie, gdy wielka skocznia umożliwi tre­
ning na miejscu, przy odpowiednie,, pracy w 
ciągu kilku lat na terenie czysto sportowym 
Krynica będzie w słanie konkurować z Zako­
panem.

Wyniki zawodów  w K rynicy  stwierdzają 
znowu, iż najlepszym naszyn narciarzem jest 
bezsprzecznie Br. Czech. Stal on jedyny tylko 
w skokach na nozioirie Szwedów, ktorzy, acz­
kolwiek nie należą^do grupy olimpijskiej, pre­
zentują się jako bardzo powaśni zawodnicy, 
Z reszty zawodników na wyróżnienie zasłu­
gują Andrz.i Krzeptowski I. i St Motyka.

Pierws-zy dzień zawodów t. i. sobota, po­
św ięcony był biegom Jdóre dały następujące 
wyniki:

/ .



TJ N O W ^ R E F O R M A

BIEG 18 KLM.
Klasa 1 ieLjorów: 1) Czech Bronisław (SU

T -T ) 1,14,18, 2) Motvka Zdzisław (S.M T) 
1,16.15, 3) Kuraś (SNTT) 1.17.03.

Klasa II serjcróyr. 1) Motyka Jn jau (Sokół- 
Zakopane) 1,10 18.

K'asa 'II seniorów: 1) Nowak Stanisław
(Buskid-Kryrrca), 1,26,26, 2) Trojanowski Ed- 
',vSrd (Pogoń-Lw ów ) 1,35,07, 3) Raczkowski 
Stanisław (Besk d-Krynioa) 1,25,15.

Klasa starszych: 1) Schiele Faz nierz (S.N. 
T T .) 1,25,56, 2) Znrlikrrwski Kazimierz (Be­
sk i d-Krynica) 2,09,03.

Szwedzi osiannęti nieszczególne wyniki i 
tak: Johnson przyszedł 12-ty z czasem  1:25, a 
Linćsrrcem 13-ły. Poza konkursom tren ot o -  
lim.pijsk.' Simmsen przyszedł ósmy w  ogól­
nej klasy łikacji w czasie 1-19.

Trasa biegła dokoła K rynicy przez góry Par­
kow ą, Kopciową, Krzyżow ą do miejsca startu 
i" mety .obok Domu Zdrojowi go.

W ynik ’ uzyskane prze,/ zawodników należy 
uw ażać za bardzo dobre.
Ł Ponadto odbył sie b;eq pań na przestrzeni 

5 kim. o mistrzostwo Krynico: 1) Ziotkiewi- 
tzowa Ela (SNTT) 21-55 2). M allyówna Mar ja 
(Besk>d-Kryńica) 24.47 3) Fredro Boniecka
Marja (TTN-Krynica) 27.32*

Biea Jnnjorów 8 kim.: 1) Skotnicki Antoni 
(B esV d Krynica) 41.47, 2) Skotnicki Fdward 
(Beskid-Kryn.ica) 43.20, 3) Bukowski M ieczy­
sław  (Beskid-Krynica) 43.39

Zaw odom  tym przypatryw ał się z balkonu 
bawiący w Krynicy marszałek Piłsudski, 

KONKURS SKOKÓW.
Niedzielę,y konkurs skoków udał się pod 

każdym  względem  i cieszy ł się ngro.rn.nem za­
interesowaniem ,zgrom adziwszy w liczbie 2000

Szczegółowe-wymi/ki są -nast .
1) Br. Czech, nota 18,180, skok, 56, 5 5 'A, 

50 mtr-
2) Lmdstrbm Ala, 17,416^ skoki 53, 55)4, 

5 5 ^ 7  mtr.
3) Krzeptowski Andrzej I. 14,305, skoki 36, 

41, 42 mtr. .
4) Johnson, 13,444, skoki 42 44), 41 mtr.
5) Mietelski. 12.736. skoki 3 6 * 7 3 5  i 37 mir.
0) Motyka (SU, 7) )Rozm us, 8) Ljundstrnem,

9) Cuk'cr. 10) W itkowski (Czarni),' 11) La.n- 
kosz (KTN).,. *

Poza konkursem Iren-er olimpijski Simonsen 
osiągnął’ no-tę 15 624, skacząc n a0 3  5 3 L  i.55 
mir. Drużynowo odnieśli zwycięstwo Szwedz; 
Linestroem i Johnson, zdobyw ając 40-860 pkt. 
na drugiem miejscu SNTT (Zakopane) 20,529 
pkt., na trzec.iem Sokół (Za,kopane).

Najpiękniejsze skoki osiągnął Simonsen 
(18.875)

W  oólnej klasyfikacji merw-.ze miejsce a 
zarazem mistrzostwo Kmnicy zdobył Br. 
Czech (SNTT) z notą 19:090, drugi Krzeptow­
ski And-rze’ J 16,020. 3-cj Lindstroem 1 la 
16,020- ,4-tv Motvka St. 14,4-37, 5 ty Johnson 
14,204. 6 -ty Witkowski 13.20-8. 7-my Roz- 
trms' 13,OOt), 8 -my T.n.nkesz 11,798

Poza konkursem osiągnął Simonsen notę 
16.437.

Pó zawodach odbyło się w sali Domu Zdro­
jowego uroczyste ro-zdanie nagród, na kfórem 
obecni byli w ojew oda Darowski, gen. W rób­
lewski i gen. rrzeździecki.

LOTECZFOWA (KTN) ZDOBYŁA F BAZ
DRUGI NARCIARSKIE MISTRZOSTWO 

FRANCJI.
Chamonix, 30 stycznia (FAT). W odbywaią-

osćb publiczności. Zawodom  przyglądała się cych  się lutaj zawodach narciarskich pierw- 
małżonka mar-izałka Piłsudskiego, wojewoda sze miejsce w biegu pań zajęła mistrzyni Pol- 
Darowski, gen. dyw. Wró^ewski, gen, Przeź ku p. Loteczkowa, utrzymując tern samem w 
Aztecki, szef s-ztnbu gen. O. K. Kraków pułk. swych rękach ponownie t^tul mistrzyni Frau
Bolesławicz, wiele osób przyjechało też z Kra- ji. Czas p. I.otcczkow ej wynosi 20 ndn. 36
kowa, N, Sącza i id- Pogoda była dobra, a prze­
bieg zawodów imponujący.

sek. Drogą była p. Bunvier w czasie znacznie 
gorszym , bo w 25 min. '50 sok.

-o§o-

Polscy hockeyiści mistrzami akademickimi świata.
Curtino d‘Amppzza, 30 stycznia. Polska 

drużyna akademicka, k.tóra odniosła niedaw­
no świetne zw ycięstw o nad drużyną austria­
cką 6:0, po odrzuceniu protestu Austrjaków, 
została dopuszczona do rozgrywki finałowej z 
W łocham i i po pięknej prze wyprała zdecy­
dowanie 5:1, zdobywając temsamem tytuł a- 
kademickiego mistrza świata oraz wspaniały 
puhar. Najlepszym graczem na boisku był Tu- 
palski.

W ACŁAW  KUCH AR MISTRZEM POLSKI 
W  ŁYŻWIARSTWIE.

Lwów, 30 stycznia. W czoraj odbył się we 
y  Lw owie pierwszy dzień zawodów łyżw iar­

skich o mistrzostwo Polski. Obwód loru 290 
mtr. W yniki:

Bieg EOO m.: W . Knchar 53 4, Z. Kuchar 
56.4, Majewski (W TC) 56.8, W ójcik J., Kamiń­
ski tW TC), Grott (W TC), W eliehowski, W ój­
cik T

5 kim.: Knchar W . 10.21, Kamiński 10:55 4, 
Kuchar Z. 11:01 2, Majewski, W ójcik, W eli- 
chow ski, Grott, W ójcik T.

W  drugim dniu (niedziela) wyniki były 
następujące-

1.500 m.: 1) Wacław Knchar 2 54, 2) Ma­
jewski, 3) Zbigniew Kuchar.

10 000 m.: 1) Wacław Knchar 21:47.4, 2) 
Kamiński, 3) W ójcik.

W  ogólnej klasyfikacji zwycięża Wacław  
Knchar, zdohywąjąc tytuł mistrza Polski z 
punktacją 238.91, 2) Kamiński 255.37 pkt., 3) 
Żbicniew  Kuchar 356 87 pkt.

W yniki na-szych łyżw iarzy  w  zestawieniu 
Z zagranicznemu są bardzo Btahe.

INŻ. BOECKL ŁYŻWIARSKIM MISTRZEM 
EUROPY.

Opawa, 30-go stycznia. W  dniu dzisiej­
szym  odbyły  się tu zawody łyżw iarskie u 
jeżdzie figurowej o mistrzostwo Europy, w któ­
rych tytuł mistrza zdobył ponownie inż. 
Bockl (Austrja).

•

Wijnlhl zawo£ów s llh m h tcli 
w Kra i' i zagranicą.

Katowice, 30 stycznia. I. F C.— Zjednocze­
nie Frzyjacieli Sportu (Król. Huta) 5 :3  (3 1) 
lMi'n5o ,iż stan boisk nie pozw alał z powodu 
wielkich opadów śnieżnych na przeprowadzę 
nie norm alnych zawodów  na G. Śląsku grano 
znowu zapamiętale. Na meczu pow yższym , 
podobnie jak i na reszcie innych, nie było mo­
wy o .egnlarne1 grze.

Drużyna 1FG wystąpiła z czteroma gracza­
mi rezerwowym i. Gra była równa „ dzięki lep­
szej silr przebojowej napastników zawdzięcza 
1FC swoje zw ycięstw o- Bra-miki zdobyli dla IFG 
Di'tner (2), oraz Pośpiech, Goerlilz i Machi- 
nek po jednej.

Mała Dąbrówka. 30 stocznia K. S. Mała 
Dąbrówka „22“ — Ś'ąEk (Św iętochłow ice) 3:6 
( 2 ’ 1). Bramki dla zw ycięzeów  zdobyli Mar- 
kiewka (4). oraz Hajduk i Mróz po jodmj, dla 
Malej Dąbrówki zaś Kopeć) (2) i Hejnych (1).

Kió'ew«ka Huta, 30 stycznia. K. S, Sta­
dion —  K S Powstaniec (Król. Huta) 5 :6 1

(2:3). Pojawienia się nowej drużyny piłkar 
skiej w Królewskiej Hucie oczekiw ano z ogro 
mnein zainteresowaniem. Okazało się, iz ze­
spół ton składa się z b. graczy Polonji, zaw o­
dników 73 p-p-, oraz z Bielska. Bramki zdobyli 
dla zw ycięzców  Krawi&rz (2), Pasternak (2) i 
Hu/bart (1). .

Tarnowskie Góry, 30 stycznia. I. K. S. 
Tarnowskie Góry —  Sportrrennae (M ikulczyc) 
7:1 (4:1). Mimo, iż drużyna niemiecka przy- 
jechńh. w pełnym składzie musiała ukorzyć 
się przed drużyną m iejscową, ustępującą na 
całej- lin.ji.

Szarlej, 30 stycznia. K. S. Odra— K. 
S Chorzów 6:5 (5 3). Dzięki powyższemu 
zw ycięstw u Odra w ychodzi, jako mistrz kl B, 
bez jakiejkolwiek porażki w mistrzostwie. 
Bramki dla zw ycięskiej drużyny strzelili Kroj, 
Siwy i Szczęsny po dwie.

*  *  *
Wiedeń, 30 stycznia. Hertha —  Tienn.a 

4:2, Rapid— BAC. 6:2, Admira— Nichoisohn 
4:3, Simmering— FAC 2:2, SIovan— Rakoau 
2:2, WieneT Sportklnb--Wacker 3:2.

Budapeszt, 30 stycznia. Hungaria—Kispest. 
4:1, Vasas- BAK 6:3.

KLUB SPORTOWY „UKRAINA11 WSTĄPIŁ 
DO P Z. P, N.

Lwów, 30 stycznia. Kiu-b Sportowy „Ujkirni- 
n a ‘‘ we Lwowie zdecydow ał się wstąpić do 
Lwowskiego Związku O-kr. 1’ illki Nożn. W tym 
celu  delegaci „U krainy" zjawili się w  dniu 28 
bm. na posiedzeniu w  lokalu Lwowskiego Z-w

Okr. Piłki Nożnej, na którem doszło do wstą­
pienia „U krainy" do PZPN Jednym z głów ­
nych punktów porozumienia jest przyjęcie 
„Ukrainy" do ki. A lwowskiego okręiru, co  o-
■ZTiaczn z jednej strony lepszą ryw alizację i 
■konkurencję dla klubów polskich we Lwowie, 
a dla „U krainy" nawiązanie kan.taktu ize spor­
tem polskim i olwarcie sobie drogi do postę­
pów i rozwoju. Niewątpliwie w ś'lad za tern 
inne kluby wstąpią do Polskiego Z w ’ązku Pił­
ki Nożnej i znajdą się w ramach jednolitej^ 
państwowej organizacji sportowej.

I. ZIMOWI ZAWODY PŁYWACKIE 
W  KRAKOWIE.

Po raz pierwszy w tym roku urządzone w 
dniu 28 (mi. zawody pływackie staraniem Cra- 
rovii w krylem basenie AU AU C. A zgroma­
dziły na slarcie około 4C tu zawodników. Sto­
sunkowo słabe wyniki należy przypisać bra­
kowi tieningn z powodu zam knięcia pływ alń, 
na jirzeciąg jednego miesiąca, oraz trudnym 
warunkom pływania, jakie slwarza wąskość 
basenu.

W yniki szczegółow e przedstawiają się na­
stępująco' -

Bieg 50 stylem klasycznym: 1) Panlly 49.4, 
2) Bose.

Bieg 50 m. grzbietowym: 1) Kitek 41 2, 2) 
W ojciechowski, 3 Morbitzer.

ICC m. dcwolnyn: panów: 1) SienkowsH
który znajduje się w  b. dobrej formie, 1.19 
(rekord okręg.) M arcinek I..32.1, 3 ' Pryszcz.

50 m. stylem dowolnym dl? studentów W . 
Fiz. U. J. (w  dwóch biegach n n iczas). 1) Ja­
rosz 48.6, 2) Ucwicki, 3) Szymik.

50 m. styl dowolny juniorów: 1) Pilarz 42 
2) Pielraszewski, ?,! Slankowski.

Skoki na odległość: 1) Pryszcz 11.25, 2) An 
tas.

Sztafeta pozycyjna 3x25 m.: D Cracovia I.
'Kilek. Rose, Bieńkowski) 54.8. 2) Cracovia II. 
'W ojciechow ski, rnu lly . Marcinek) 55.4. 3) 
Crncocia III. (Morbitzer Bolączek. PfySaęz).

Zawody zakończyły się maczam dw óch dru­
żyn C fłcoy u  w jiilce w odnej. Organizacja 
dobra, publiczności dość dużo.

SENSACYJNE p o r a ż k i  c r a c o v ii  w  z a ­
w o d a c h  HOCKEYOWYCH

Kraków, 30 stycznia. Jak wiadom o, druży­
na hockeyowa. Oravovji była w Krato wie od 
czasu uprawiania wogóle h-ockt-yu rie-pobitą i 
to jej dom inujące stanowisko było zawsze u- 
znawane. Ubiegłe dni przyniosły tymczasem 
zupełny przewrót w krakowskim hockevn. al- 
bowiem po to przodujące stanowisko sięgnęła 
W isła, się,gnaj też i Sokół, a to na podstawie 
zwycięskich wyników uzyskanych z drożyną 
biało-czerw onych.

Pierwszy mecz rozegrała Craoovia z Soko­
łem w sobotę dnia 28 bm. na łonze ł y ż w i a r ­
skim w Parku Krakowskim. Zakończył się o-ń 
dla niej katastrofalną porażką, a mianowicie 
3:0  (0 :0), (2 :0), (3 :0). W wynik ten nie ch cia ł 
nikt nawet uw-ierzyć, albowiem  Sokół ucho­
dził z? jedną ze słabszych drużyn Krakowa. 
Trz-eha jednak przyznać, iż białoczerwom  w y­
stąpili z pewną reizerwą i lekceważyli sobie z 
początku przeciwnika, czego później „odrob ić" 
już nie zdołali. Drużyna Sokola wygrała ca ł­
kiem zasłużenie.

To też z ogrorramm zainteresowaniem ocze­
kiw ano niedzielnych zawodów , również w 
Parku Krakowskim, Ciacovii z Wisłą. Tym 
■razem bowiem białeczerwoni wystąpili w per 
nym składzie, pragnąc w ykazać, iż zw ycię­
stwo Sokoła było dziełem raczej przypadku i 
że begemonja w  Krakowie w sporcie hockeyo- 
wyrr, do nich należy. I rzeczyw iście gra sama 
Stała na znacznie wvższym poziomie, jak w 
sobotę. Okazało się fo i na sztuce ja.zdy obu 
drużyn -jak i na samej grze prowadzonej z o- 
gronmą zaciętością i ofi-arnoścją Jednak prze­

waga VTisly była bezsporną, wynik nie uwy­
datnia tego pod żadnym względem, -zczęśliw a 
lyłKo gra bramkarza Cracovń Fedgnta urato­
wała ją przed wielką porażką. Zresztą w ynik 
meczu nie jest też w łaściw y, ponieważ nie­
prawidłowa bramka Cracorii została uznana, 
przez sędziego dopiero na interwencję hułaśli- • 
wej, „m łodocianej" publiczności.

Z pośród zaw odn ik ów  na wyró3nioi»e|J zrusłu- 
guje przedewszystkiem Makowski z AAiśły, 
który swoich partnerów , jak też i przeciwni­
ków przerastał o glcwe. Sukundo\. a ii m u-bar­
dzo dobrze po strome W isły Trytko i Krupu, 
również Zasacra poczyń ł nadzw yczajne po­
stępy. U bialocz^rwonych najte-psi byli obroń­
cy, bramkarz i Myszkowski. Brom-ki dla W i­
sły zdobvli Makowski (n a jład n ie jsza  bramką 
dnia) i Kinga, dla Cracovi.i zaś Prochowski. 
Zw ycięstw o to zasługuje na tem większą uw a­
gę. jeśli się zw aży, iż sekcja NAdisły istnieje 
zaledw ie n iecały sezon, S ęd ciow a ł _n “zdecy ­
dowanie p Kowenicki. Publiczności b. dużo, 
bo do 1.000 o-sób.

WYIBKT ZAWODÓW HOCKEYOWYCH 
W  KRAJU I ZAGRANICĄ.

Warszawa, 30 stycznia. Legia— W . T. Ł.
3:1. Bramki dla zwccię^ońw %Bz HU Rybak 

Eąj i Kawmcbl (1). dla WT1 zaś Langa.
Lwów, 30 stycznia. Drug’ łurniej o pu- 

hnr „Dziennika Lw ow skiego" zakończy się 
ponownie zwycięstwem Pogoni. W yniki tegoż 
szczegółowe są nast.- Pogcń— Lecpja 2:0, L.
T. Ł A C za m i 7:3, Lechit- Czarni 4:1, Pogoń- 
LTŁ 1:0. AV ogólnej klasyfikacji na jnerw-zem 
miejnen znalazła sie Pogoń z 13 punktami, no­
tom ida LTU 68 pkt.). I.erbia (3) i Czarni M).

Paznań, 30 stycznia AZS (Poznań)— Klub 
Łyżwiarzy 1:4 (1 :2 . 1:0.. 1:0. 1:1). W ym  1:0 
utrzym yw any prawie do końca gry, A7S za­
wdzięcza tylko swojemu fenom enalnem u 
bram karzowi Langemu. Bramki dla Klubu 
Łyżwiarzy strzebli Kasprzuk v2). Leśr.ak i 
LacPnw"ki no jednej, dla AZS z; 1 W a r^ A r o i.

Wiedeń, 30 stycznia Wiener E-sIaufverein- 
Rerrezentacji Anę'ji 62-

Praga, 30 stycznia. Olimpijska druży­
na Czechosłowacji odniosła zwycięstwa w so­
botę nad Charlottenbnrg 10:2 i w niedzielę 
nad Nńrnberg 4:2.

Kronika sportow a.

SOKÓŁ- WISŁA. AYe czw artnk dnia 2-ęo 
lutego b. r. odbędą się zawody hockeyowe 
obu tych drużyn na for/n ty/wiar-k m w Par­
ku Krakowskim o gedz. 12 tej w południe. —  
Tym  razem spotkanie to nabiera cech rensa- 
cyjności, pbmsiważ oba zespoły są zwycirsca- 
mi Craco’-ii. \\Tprawda1? AY;s'a w spotkaniu 
■mistrzowskiem z Sokołem w ygrała z trudom 
2 :1 , .U. jednak od tej pory Sorol p,iczyni1 tak 
wielkie w hockeyu postępy, iż po-trafił zw ycię ­
żyć C)racovię w ubiegłym tygodriu 3 0. Toteż 
wymi-k spotkania ozwa.rtkowego stoi pod w iel­
kim znakiem zapylania, oczekiw ać nrzetem 
należy tym raizem gry ładnej i wybitnie kom- 
biriacyjnci-

SEKPETARJAT TOW. SPORTOWEGO , WI­
SŁA" W KRAKOWIE jest czynny w lokalu klubu 
przy ul Długiej 5, I p. of., tve wtorki, czwartki 
i soboty każdego tygodnia od godz. 7— 8 wieczo 
rem. Tamże przyjmuje się wpisy na członków To­
warzystwa oraz do nowopowstającej sekcji pływ a-  ̂
ekiej. Wkładka członka zwyczajnego wynosi ro­
cznie fi zł uczestnika 2 z ł . wp'=o\ve 1 zl.
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R t e iim a iu z  m
nerwobóle, ischias, go­
ściec, ból głowy i tym 
podobne dolegliwości u- 
suwa szybko i pewnie 
od 25 !at znane nacie­

ranie pod nazwą
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